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W sto czternastą rocznicę.
Liwów, 3 maja.

Znów upłyną! rok jsden więcej od lej 
tak pamiętnej, tak drogiej sercom polskim da - 
ty dziejowej. Przepłynęło od dria tego nad 
głowami rozbitego narodu s t o  c z t e r n a ś c i e  
l a t ,  a stanowią one niemal jednolite pasmo 
cierpień, mąk i katuszy najwyższych, jakie 
tyiko wymyśieć zdołała, dla Pokki po stronie 
katów i ciemiężycieli nienawiść i lęk o łup 
zdobyty...

Jedno pokolenie po drugiem kładło się 
w grób, zbolałe, okrwawione, wycieńczone, 
•tiie tracąc jednak wśród swej dantejskiej, wę­
drówki ani na chwilę głębokiej wiary w 
sprawiedliwość Bożą, w niezłomną żywotność 
narodu, w ^śniejszą, lepszą jego przyszłość, 
I tę wiarę każde ustępujące przekazywało 
niby klejnot drogocenny następnemu i dziś, 
po stu czternastu latach, napełni a ona serca i 
dusze licznycn miljor.ów polski"h taką potę­
gą miłości Ojczyzny i naazieją Jej wyzwole­
nia z okowów niewoli, jhkby wczoraj Jopie- 
ro dokonała się straszna zbrodnia rozbiaru 
polski! Nie przerwała się nigdy ani na 
mgnienie oka ta nić szkarłatna, która wiąże 
nas współczesnych z dcoą i twórcami wie­
kopomnego Testamentu politycznego, jakim 
był bez wątpienia tes wielkoduszny akt sej­
mowy z 3 Maja 1791 — ac* ci sami jego 
twórcy nie przewidywali, że to niestety łabę­
dzi jego śpiew popłyną* z nim w świat z 
piersi upadającej Ojczyzny...

I p< tej szkarłatnej nici, jakby po  prze­
wodzie elektrycznym spływa dziś, po 114 
lecisch, taka sama otucha w y z w o l e n i a  
Polski, jaka ożywiała umysł) wielkich pa- 
trjotów ówczesnych gwoli o c a l e n i a  Polski! 
Tego drugiego odmówiła im Opatrzność. — 
Tamto pierwsze — natomiast dziś pono bli 
żej nas, aniżeli nawet przeczuwać to mogą 
serca, napojone wiekowym hysopem niewól*... 
Chwieje się aż w swych posadach gmach de

spotycznego caratu. — Zewsząd godzą w jego 
mury gromy klęsk i upokorzeń, nigdy przed 
tern nie zaznanych. Wyroki Boże nieznanemi 
idą drogami i na mściciela krzywd, zadawa­
nych przez carat podb!tym ludom, wybrały 
one młody, ledwo do łona cywilizacji przy­
garnięty naród azjatycki. Dziwna zaprawdę 
irenja historji! Rosja dzisiejsza, będąca po­
niekąd baitardem dwu ras — białej sło b a ń ­
skiej i żółtej mongolskiej — oto w w. XX. 
wyczekuje swego odrodzenia wewnętrznego 
pośrednio właśnie z ręki... zwycięskich Azja­
tów. którzy niepowrotnie odarli ten wyniosły 
kolos dyspotyzmu z wszelkiego uroku nie- 
zwalczonej siły i potęgi. A tylko po mar 
twym trupie tej autokracji może i naród ro­
syjski 5 my Polacy możemy dojść do wy­
zwolenia z kajdan barbarzyńskich. Jeszcze 
półtora roku temu nie śniło się chyba niko­
mu w Europie, że w tak krótkim czasie wy­
padki zawloką carat nad sam brzeg prze­
paści — a dzisiaj chyba nie ma nad Newą 
tak zalepionego rzecznika despotyzmu, aby 
się mógł łudzić, że bystre, potężne fale ruchu 
wolnościowego w Rosji, dadzą się p o  w o j ­
n i e — jakkolwiek nawet zakończonej — stłu­
mić i ująć ponownie w łożysko żelazne au­
tokratyczne. Zbrodniczy carat broni się i bę 
dzte się bronił z rozpaczliwą zapamiętałością 
przeciw naporowi prądów żywiołowych, któ 
re od dołu i góry przebiegają po 120 miljo 
nowem społeczeństwie — lecz wreszcie zo­
stanie pokonany, złamany, w puch rozbity — 
na zawsze! Wtedy też z innym zapałem, z in- 
nem — jak dziś jeszcze — uczuciem powita­
my świtanie przeszłej rocznicy Trzeciego Maja. 
Daleko na północy, nad lodami i stepami 
Syberji, różowieją już blaski wschodaącej zo­
rzy — zorzy i naszej wolf.ości! — Z tą otu­
chą i wiarą składamy w dniu dzisiejszym 
ponowny hołd wielkim duchom twóicćw Kon 
siytucji, którzy tchnęli tyle sił zdrowych i ży­
wotnych w łono upadającego narodu, że zdo­
łał przetrwać stulecie mąk i kar, że po trzy 
kroć silt.iej&zy dziś, jak w one czasy, zc 
spokojem i pewnością siebie wyczekuje roz­
woju dziejowych wypadków.

No* a koordynacja.
Do Nowej Reformy piszą, że nieda­

wno (jak to w telegramach donieśliśmy) w 
jednem z miast zachodnio europejskich od 
był się zjazd przedstawicieli całego szeregu 
stronnictw, zaproszonych przez O. Gapona.

W zjeździe wzięły udział przez swych, 
delegatów następujące organizacje: 1. Rosyj 
ska partja Socjalistów-Rewolucjonistów; 2. 
Polska Partja Socjalistyczna (P. P. S .) ; 3. 
Białoruska socjalistyczna Hrcmada: 4 Ło­
tewski Ztviązek socjalno-demokratyczny; 5. 
Finlandzka partja czynnego oporu; 6. Or- 
mjańska federacja rewolucyjna („Drosza- 
kiści) i 7. Gruzińska partja rewolucyjnych 
feoeralistów. Spodziewałem jest przyłączenie 
się do uchwał zjazdu jeszcze kilku innych 
(nierosyjskich) organizacyj.

Najważniejszą uchwałą zjazdu jest wy­
pracowanie wspóhtego programu minimalne­
go, na podstawie którego ma być prowa­
dzona w najbliższej przyszłości walka rewo­
lucyjna w Rosji i na jej k-esach. Głównym 
punktem tego programu jest żądanie trzech 
zgromadzeń konstytucyjnych, wybranych na 
podstawie powszechnego, bezpośredniego, 
równego i tajnego głosowania. Pierwsze dla 
Rosji właściwej i dl? wszystkich krajów, 
które nie będą-posiadały własnych zgroma­

dzeń konstytucyjnych, drugie dla Królestwa 
Polskiego, a trzecie dla Fialandji. Każda kon­
stytuanta ma posiadać nieograniczone prawo 
stanowienia o losie krajów, które reprezen­
tuje. Przyszły stosunek Królestwa Polskiego 
do Rosji może być określony tylko w dro­
dze porozumienia się wzajemnego konstytu­
anty petersburskiej i warszawskiej. To samo 
dotyczy likwidacji obecnych stosunków w 
Królestwie.

Co się tyczy Kauk azu, J o  zjazd uznał, 
że zgromadzenie konstytuujące tego kraju ma 
zupełną wolność w urządzeniu stosunków 
miejscowych na gruncie autonomicznym, przy- 
czem gwarancje tej autononji mają być wy­
pracowane w duchu unji z Rosją. Innym na­
rodowościom, wchodzącym w skład państwa 
rosyjskiego, zjazd zapewnia w uchwalonym 
programie szeroką autonemję, przyczem cały 
szereg punktów omawia prawa mniejszości 
narodowych (wykazy proporcjonalne, naucza­
nie szkolne w języku macierzystym, prawo 
posługiwania się językiem rodowitym w są­
dach i urzędach, autonomiczny udział w 
budżecie na cele kulturalne proporcjonalnie 
do liczebności danego narodu itd.). Społe­
czno-ekonomiczna c/ęść programu kryje się 
z żądaniami analogicznemi wszystkich socja­
listycznych programów minimalnych.

Po uchwaltniu tego programu, zjazd prze­
szedł do postanowień praktycznych, umożli­
wiających urzeczywistnienie uchwal powyż­
szych. W tym ceiU został utworzony sekreta- 
rjat wspólny partji, biorących udział w zje- 
ździe, z siedzibą w Genewie. Ma on dbać o 
dostarczanie walczącym środków materjal- 
nych i technicznych. Oprócz tego zjazd uchwa­
lił wydać i zredagował trzy odezwy: 1. i  po­
wodu mobilizacji; 2. przeciwko agitacji rzą­
dowej, mającej r«a celu wzajemne podburza­
nie przeciwko sobie łóżnych narodowości 
(vide: Kiszyniew, Biku, Teodozja); 3. we­
zwanie wszystkich narodow ości Rosji do 
wspólnej walki z caratem.

Walne zgromadzenie T. S. L.
S t a n i i l a w ó r  1 maja.

W uzupełnieniu telegraficznych spra­
wozdań od naszego specjalnego korespon­
denta, podajemy końcowy flatęp programo­
wego przemówienia prezesa zarządu głó­
wnego dra Ernesta B a n d r o w s  k i e  go, któ­
ry zakończył mniej więcej w sposób nastę­
pujący:

Podałem w krótkich rysach całość naszych 
usiłowań w ubiegłym roku. Są w niej niedo­
magania, są może zaniedbania, ale jest bez­
sprzecznie wielka suma pracy zbiorowej, 
pracy społeczeństwa nad sobą samem. O d­
czucie to napawa nas dzisiaj zadowoleniem, 
budzi w nas przeświadczenie, że jakkolwiek 
daleka jeszcze przestrzeń dzieli nas od mety, 
dojdziemy do niej, unarodowimy, uświado­
mimy i odzyskamy nasz lud, bo znajdujemy 
coraz żywsze, głębsze poparcie w społe­
czeństwie.

„Ten jasno wytknięty cel, fa jasna przy­
szłość wskaże nam drogi, po których w tym 
i następnych latach kroczyć nam wypadnie, 
aby zyskiwać i zniewalać wszystkich, aby 
spotęgować fale myśli i serc gorących, któ- 
reby ciche głębie ludu polskiego poruszyiy i 
odświeżyły. I dlaiego nie wolno nam osła­
biać się jakimikolwiek względami ubocznymi, 
najmniej osobistymi, a przedewszystkiem p o ­
litycznymi.

Nie ma w naszej robocie miejsca ani

(25)
OT-ER.

KTO WIHIEN?
POWIEŚĆ.

(Przekład z angielskiego H. C.).

W tym celu udał się do niej i pod 
groźbą opublikowania tych dokumentów, któ - 
rt już do mnie z umowy należały, wymusił 
na niej, że dała mu pewną sumę, w nadziei, 
iż w ten sposób zabezpieczy się przed skan­
dalem i odpowieaz alnością. Ale Huntington 
nie myślał nawet o wydaniu jej papierów 
i gdy wyłudził już od niej pieniądze, oświad­
czył cynicznie, że papierów nie cdda. Sam 
mi to opowiadał, ciesząc się ze swego ło- 
trostwa. Mfss Hasfmgs, przeraź ma takim 
obrotem sprawy, zaczęła go błagać, aby jej 
nie gubił i Huntington, udając zmiękczonego 
jej prośbami, oświadczył, że jeśli mu do go­
dziny jedenastej następnego dnia złoży pewną 
kwotę, to on odda jej znajdujące się w jego 
posiadaniu dokumenty. Był to jednak tylko 
podstęp, bo nie myślał on wcale o wypeł­
nieniu swojej obietnicy, a to z tej prostej 
przyczyny, że papiery już były w mojem rę­
ku. Stella dała się ztapać i zebrawszy po­
trzebną sumę pieniędzy, udała się na miejsce 
oznaczone na schadzkę, lecz Huntingtona nie 
zastała, bo w tym czasie był on u mnie i 
wręczy* mi ostatni, spisany z Walkerem u 
notarjusza dokument. To są fakty, które znam 
z ust samego Huntingtona. A teraz następują 
przypuszczenia. Otóż zdaje mi się, a raczej 
jestem tego wprost pewny, że nie docze­

kawszy się Huntingtona, a chcąc w jakikol­
wiek sposób zapobiedz skandalowi, Stella 
wpadła na myśl rozpaczliwą wyznania wszyst­
kiego swemu narzeczonemu. W tym celu uda­
ła się do jego biura, lecz tutaj, zamiast mo­
jego przyjaciela, zastała samego Huntingtona. 
Po co on tam przybył? — nie wiem, ale to 
zdaje mi się pcwntm, że tylko wtedy mogła 
się wydarzyć katastrofa.

Groul, gJy Ralf skończył, powstał po­
spiesznie ze swego miejsca:

— Tak, to bardzo prawdopodobne — 
rzekł z ożywieniem. — Zresztą, mając Już 
takie poszlaki w ręku, łatwo będzie wyświe­
tlić esłą prawdę. Jak stwierdziłem, miss Ha- 
stirigs wyjechała nagle do Bostonu. Zamie­
szkała tam podobno u jakichś swoich kre­
wnych. Nazwiska ich nie znam, ale to rzecz 
najmniejsza. Prosto od pana pójdę do gma­
chu policji w celu porozumienia się co do 
dalszych kroków. Być może, że sam pojadę 
nocnym pociągiem do Bostonu i przesłucham 
śpiewaczkę. Muszę więc teraz pana pożegnać, 
bo najwyższy już czas na mnie, jeżeli chcę 
jeszcze zastać kogo w policji. Papiery za­
trzymam oczywiście przy sobie.

— To się rozumie — odparł Ralf. — Ale 
proszę o jedno, mianowicie, abyś mnie pan 
natychmiast zawiadomił o wyniku swoich 
badań. Oczekiwać będę wiadomości z nie­
cierpliwością. Ale prawda, zapomniałem o 
rzeczy najważniejszej. Na razie nie mam przy 
sobie więcej, ale trzysta dolarów powinno 
chwilowo panu wystarczyć. Proszę.

Detektyw wziął z miną obojętną pieniądze, 
złożył starannie banknoty i schował do kieszeni.

— Ale powiedz mi pan jeszcze — cią­
gnął dalej Ralf — jak się pan do niej zabie­

rze? Co do mnie, radzę nadzwyczajną ostro­
żność, bo inaczej ptaszek wyślizgnie się nam 
jeszcze z rąk.

W głosie jeno, gdy to mówił, czuć było 
jakby obawę.

-- O to może być pan zupełnie spo­
kojny — odpowiedział detektyw. — Zacznę 
przedewszystkiem od tego, żc sprowadzę ją 
do Nowego Jorku. Reszta, to bagatela. 
W śledztwie zastosujemy do niej badanie 
trzeciego stopnia, stawimy ją oko w oko z 
narzeczonym i zedrzemy z twarzy jej maskę 
obłudną, pod którą przez tak długi czas się 
ukrjwała. Oto wszystko, a zapewniam pana, 
że przyjdzie nam to z łatwością.

Ralf Słuchał z natężoną uwagą.
— Powiedziałeś pan: „badanie trzeciej 

klasy* — rzekł, gdy Giout skończył. Brzmi 
to ogromnie tajemniczo. Miałażby nasza pra­
sa radykalna rację, twierdząc, że nawet w nowo­
czesnym system^ śledczym używają jeszcze, 
oczywiście ulepszonych, środkow torturowa­
nia ludzi w celu wydobycia z nich zeznań?

— No, tak źle nie jest! — odparł dete­
ktyw z lekceważącym ruchem ręsi. — Tortu­
ry 1 zaraz tortury! To, co pan i inni nazywa­
cie torturami, ogranicza się w naszym syste­
mie śledczym do strony duchowej badanego 
osobnika, ale nigdy fizycznej. Żyjemy prze­
cież w okresie najwyższego rszkwitu cywili­
zacji! Chociaż... chociaż, kto wie, co gorsze: 
tortury moralne, czy fizyczne? Ale CÓŻ pan 
chcesz 1 Społeczeństwo domaga się od nas 
surowego wymiaru sprawiedliwości na wy­
stępnych i my musimy być mu posłuszni. 
Wybór środków do nas oczywiście należy, 
jeżeli chcemy z powodzeniem obowiązek nasz 
wypełniać. Ten, o którym mówię, ten „trze-

czasu dla małostkowych względów osobi­
stych. Poszanowanie wzajemne, a podporząd­
kowanie jednostek pod całość, oto pierwsze 
przykazanie nasze, jak wogóle pierwszy krok 
do poprawy organizacji narodowej.

Na rzec z całości w/padnie nam niejedno­
krotnie złożyć nasze przekonania partyjne, bo 
za ideałami politycznymi istnieją w naszem 
społeczeństwie ideały niesporne, na które 
godzą się wszyscy. Do nich należy: oświata 
ludu polskiego, jedna, jedyna, narodowa. Ona 
jest drogą wszystkim stronnictwom narodo­
wym, postawmyż ją jako świętość po za 
obrębem walk politycznych. Takie stanowisko 
zajmuje zarząd główny i zaleca go wszystkim 
kołom i członkom Towarzystwa.

Mamy prawo wtedy żądać, by wszyscy 
Polacy popierali Towarzystwo, by wszyscy 
stanęli do walki 1 pracy nad umocnieniem na­
rodu, bo jak mówi głęboki poeta-filozof: 

„Trzeba w grobie zdobyć nową moc ducha, 
„Chcąc do życia znów powrócić bram.*

Z uznaniem podnieść należy prace ko­
misy] poszczególnych, które obradowały do 
późnej nocy i drugiego dnia od wczesnego 
ranka do południa.

Wogóle praca Zgromadzenia była inten- 
zywna; jedynie zaznaczyć należy przewlekłość 
bhdania legit/macyj w pierwszym dniu zjazdu, 
co wstrzymało znacznie tok obrad.

// dzień obrad.
Przewodniczący zaznacza, że należy po­

rządek dzienny zmienić w ten sposóo, iż naj­
pierw obradować będzie zgromadzenie nad 
referatem komisji statutowej, następnie nad 
wnioskami Rady nadzorczej."

Imieniem pierwszej przemawia dr. Gr z y ­
b o w s k i .  PcdiK-Si on, że projekt zmiany sta­
tutu wyszedł z łona Zarządu głównego, ko­
misja zaś ograniczyła się tylko do krytyki 
samego projektu i poczyniła w nim pewne 
modyfikacje. Ważniejsza z nich polega na 
wstawieniu do § 2 punktu o zakładaniu burs 
włościańskich, druga zaś ustanawia wprowa­
dzenie kategorji członków wspierających. 
Trzecia zmiana dotyczy powiększenia kapi­
tału obrotowego, przez przeznaczenie wkładki 
członka dożywotniego do funduszu obroto­
wego i pc większenlt wkładki członków zwy­
czajnych.

Dalsza zmiana dotyczy Statutowego wpro­
wadzenia „wydziału ścisłego*, dotychczas 
istniejącego na podstawie regulaminu.

Drobne poprawki statutu ograniczają się 
do stylistycznych zmian kilku paragrafów.

Po ożywionej dyskusji, w której zabie­
rali głos op.: Tabaczyński, Gerzabek, Mar­
kowski, Skórski, Bańkowski, Próchnicki i 
inni, przyjęto poprawki statutu z wyjątkiem 
zgłoszonych zmian, wszystkie en bloc.

Następnie referował dr. Grzybowski wnio­
ski Kół i zmianę regulaminu, odnoszące się 
wyłącznie do poprawek stylistycznych.

Na wniosek dr. J u r k i e w i c z a  uwol­
niono Radę nadzorczą od sprawozdania 
ustnego.

Referat komisji sprawozdawczej wygłosił 
p. A r g a s i ń s k i ,  który przedstawił następu­
jące wnioski:

Walny zjazd wzywa zarząd główny, iżby 
przy układaniu sprawozdań swoich starał się 
rnaterjał tak zgrupować, aby było możiiwem 
ujęcie go w tablice graficzne;' dalej, iżby w 
sprawozdaniu rocznem wykazywał szczegóło­
wo podług ^iwodów w procentach, kto pra­
cuje w zarządach Kół T. S. L. Zalecono da- 

B
ckgo stopnia*, stosujemy najgęściej do ludzi 
ze sfer inteligentnych, o rozwiniętych władzach 
duchowych i rzadko on nas zawodzi. To też 
i w tym wypadku dużo sobie po nim obie­
cuję... Ale ja tu gadu-gadu — rzekł, spoglą­
dając na zegarek — a tymczasem pora naj­
wyższa, abym pana pożegnał, jeżeli chcę na 
czas jeszcze zdążyć na policję.

Po tych słowach, pożegnawszy Ralfa, 
wyszedł spiesznie na ulicę. Po drodze w stą­
pił do pewnej apteki, której właściciel był 
zarazem chemikiem sądowym. Zastał go wła­
śnie przy pracy w laboratorjum.

— Panie Tucker — rzekł, podając mu 
rękę — potrzeba, abyś pan do jutra rana 
zbadał, czy ślady laku na tej opasce pocho­
dzą z tego, lub z tego drugiego kawałka.

Mówiąc to, położył przed aptekarzem 
znalezioną w gabinecie adwokata opaskę pa­
pierową, w którą zapakowana była flaszeczka 
z proszkiem, oraz dwa kawałki laku, każdy 
osobno w papier zawinięty, a oznaczone cy­
frami „1“ i „2*.

— Proszę tylko pana, panie Tucker, aby 
pan nie pomieszał obu tych kawałków. Spra­
wa jest bardzo ważna; chodzi o morderstwo. 
To panu powinno wystarczyć.

— Oh, może pan być zupełnie spokojny, 
panie Giout — oapowledział aptekarz. — Ju­
tro rano analiza będzie gotowa. Natychmiast 
się do niej zabieram.

Od aptekarza pospieszył Grotit do gma­
chu policji. Tutaj dowiedział się od dyżurnego
agenta, że Keane znajduje się w gabinecie a 
dwokala i że Kilkakrotnie zapytywał się o nie­
go przez telefon.

— Pan sędzia śledczy jest tam również 
I — mówił agent. — Prosili, aby pan się tam

lej Kołom prowadzenie dokładnej statystyki z 
agend Kół w rozmaitych kierunkach.

Wogóle zwrócono w komisji sprawo­
zdawczej dużą uwagę na potrzebę wprowa­
dzenia należytej statystyki dla prac towarzy­
stwa, co się objawiło w poleceniu zarządowi 
głównemu, iżby pouczył Koła, w jaki spo­
sób mają w ciągu roku gromadzić rnaterjał 
statystyczny, potrzebny do rocznego sprawo­
zdania towarzystwa i dołączył formularze, 
wedle których w końcu roku mają być spra­
wozdania Kół zarządowi głównemu przed­
kładane.

Komisja podaje następnie wniosek, iżby 
zarząd główny posyłał każdemu Kołu odpis 
jego rachunku bieżącego.

Ze względu na zbyt wielką pochopność 
Kół poszczególnych do budowania szkół, co 
naraża zarząd główmy na ciężką odpowie­
dzialność finansową, zjazd wzywa zarząd 
główny, oraz poszczególne Koła, Iżby jedy­
nie w wyjątkowych warunkach przystępowały 
do stawiania budynków szkolnych, wytężyły 
zaś swoją działalność w kierunku zakładania 
szkółek początkowych. Wezwano dalej Koła, 
iżby gorliwie się zajmowały zakładaniem kur­
sów dla analfabetów dorosłych, posługując 
się na nich podręcznikiem Zalewskiego.

Mówca czyni wnioski dalsze:
„Walny zjazd wzywa zarząd gió wny, aby 

w najbliższym czasie przedstawił definicję 
czytelni i wypożyczalni, oraz wezwał Koła 
do przestrzegania tego.

„Walny zjazd wzywa zarząd główny, 
iżby zwrócił uwagę Kołom na możność i po­
trzebę istnienia przy Kołach komisji do oce­
ny pism ludowycn, ażeby niewłaściwie starał 
się z czytelń usunąć i uwzględniał życzenia 
ludu przy prenumerowaniu gazetek*.

W kierunku potrzeby ożywienia niektó­
rych Kór wezwano zarząd główny, iżby z 
pomocą związków okręgowych starał się 
śpiące Koła ożywić.

Dalsza rezolucja, biorąc asumpt z wy­
bornie funkcjonującego Kota im. Bernarda 
Goldmana we Lwowie wita z szczerem zado­
woleniem fakt tworzenia się Kół, które p"a- 
gną i zerzyć oświatę polską wśród ludności 
żydowskiej i wzywa Koła miejscowe do go- 
rące ) popaicia tej akcji.

Z naciskiem komisja wspomina o po­
trzebie urządzenia kongresu oświatowego i 
mówi:

„Walny Zjazd, przyjmując do wiadomo­
ści ustęp ze sprawozdania, usprawiedliwiający 
niezwołanie kongresu oświatowego, wzywa 
zarząd główny, aby rozpoczął pract przygo­
towawcze, tak. aby kongres po usunięciu 
przeszkód w najbliższym czasie przyszedł 
do skutku*.

F. Wąsowicz przedstawi) następnie imie­
niem mniejszości wniosek następujący:

Walny zjazd zwraca uwagę Kół, urządza­
jących wycieczki do Krakowa, ie zbaczanie 
do Kalwarji zebrzydowskiej, albo nawet sta­
wienie Kalwarji ua pierwszym planie wycie­
czki nadaje jej cechę pielgrzymki, a więc nie­
zgodne jest z § 2 lit. b statutu.

Sprawa ta wywołała — jak donieśliśmy 
— formalną burzę przy dysKusji nad wnio­
skiem tyjn późnym wieczorem. Z niesłychaną 
namiętnością walczyli w obronie tego wnio­
sku ludowcy pp.: Nawarski, Wąsowicz i po­
seł Stapiński, z drugiej strony przemawiali 
przeciw pp.: Saloni Argasiński i Kucharski. 
Wybrano mówców generalnych: panią Ge- 
iząbkową z jednej, a dra Próchnickiego z 
drugiej strony. Jak można się było spodzie-

natychmiast udał. OczeKują pana z niecier­
pliwością.

— O coż jednak chodzi ? — zapytał 
Grout. — Czy może znaleźli coś nowego?

Ale agent nie umiał mu na to pytanie od­
powiedzieć.

— No, ale mniejsza o to — rzekł wtedy 
detektyw. — Za chwilę i tnk zobaczę się z 
nimi i dowiem się, o co chodzi. Ja także n.am 
sporą paczkę niespodzianek.

W parę minut potem znajdował się już 
w drodze do gmachu, mieszczącego biuro 
adwokata. Była godzina dziewiąta, gdy sta­
nął wreszcie u celu. Brama była zamknięta, 
ale gdy tylko znalazł się przed nią i S*ęgnąt 
ręką do dzwonka, otworzył mu je natychmiast 
odźwierny, który widocznie oczekiwał jego 
przybycia, bo skłonił się tylko i nie rzekłszy 
ani słowa, poprowadzi! go słabo oświeconym 
kurytarzem do windy.

Za chwilę stanął już Grout przed drzwia­
mi biura adwokata, z którego dobywały się 
liczne głosy męskie. Detektyw pocisnął za 
klamsę i wszedł eso środka Tutaj przedsta­
wił się oczom jego niezwykły obraz. Przy 
biurku i pulcie siedziało kilku urzędników 
sądowych, zajętych przeglądaniem jakichś pa­
pierów. Nieopodal od nich, przy ustawionym 
pod dużą lampą elektryczną stole, siedziało 
znowu kilku innych ludzi w fartuchach i z 
zakasanymi rękawami; przed mmi leżały mi­
kroskopy i rozmaite fiaszeczki, obok zaś, na 
podłodze, stało pudło drewniane, zapełnione 
przyborami do badań chemicznych. Drzwi, 
prowadzące do gabinetu prywatnego Rooerta, 
byty otwarte i przez nic widzieć było można 
sędziego śledczego i Keane’a, zajętych żywą 
rozmową. {Ciqg dalszy nastąpi).

Nowości na sezon bieżący. polecają
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wać, znaczna większość oświadczyła się prze­
ciwko wnioskowi p. Wąsowicza.

Referent komisji budżetowej p. Z a j ą ­
c z k o w s k i  zauważa, że sprawozdanie ka­
sowe operuje cyframi poniekąd ideainemi, 
wy.cazuje bowiem należytości K6I do Zarządu 
głównego, wątpliwe i nieściągalne. Komisja 
uczyniła cały szereg wniosków, mianowicie 
w kierunku wywarcia największego nacisku 
na Koła, celem wyrównania zaległości, nastę­
pnie jasności zestawień kasowych. Komisja 
żąda, iżby Zarząd główny podał w Mie­
sięczniku najpóźniej do ania 1 września do­
kładny stan zobow^zań poszczególnych Kół 
wobec Zarządu główaego.

Komisja poleca Zarządowi głównemu, 
aby się zastanawiał nad działalnością skła­
dnicy, jej rentownością i nad tern, czy nie 
należałoby zmienić sposobu jej prowadzenia. 
Wyrażono dalej życzenie, iżoy Zarząd główny 
w sprawozdaniach przyszłych umieszczał stan 
poszczególnych rachunków.

Co do niedoboru w kwocie 36.U00 koron, 
komisja wyraża przekonanie, że oszczędna 
i rozumna gospodarka przy rozłożeniu długu 
tego na spłatę w kilku latach, złemu temu 
stanowi finansów zapobieże. Mówca wspo­
mina o zamyśle urządzenia loterji T. S. L. 
jako Szczęśliwym sposubic wybrnięcia z kło­
potliwego położenia.

Drugi referent komisji finansowej p. P a ­
sz  k u d z k i przedstawił wniosek na udzielenie 
absolutorjum zarządowi głównemu za r. 1904, 
następnie na wyrażenie uznania i podzięko­
wania za gorliwą pracę członkom zarządu 
głównego, związków okręg >wych i zarządów 
tych Kół, które sprawozdania nadesłały, prze- 
dewszystkiem prezesowi T. S. L.f jakoteż 
urzędnikom biura zarządu głównego, wreszcie 
wnosi referent, iżby wyrazić serdeczne po­
dziękowanie całemu społeczeństwu za jego 
dotychczasową ofiarność i przychylność dla 
T. S. L., oraz podziękowanie polskiej prasie 
za bezinteresowne popieranie celów T. S. L. 
Referent przedstawił również do zatwierdze­
nia walnego zjazdu wniosek Koła w Sanoku, 
mianowicie, iżby zarząd główny ograniczył 
wydatki na administrację i uchwalał budowę 
dalszych szkół tylico wtedy, jeżeli mieć bę­
dzie całkowite pokrycie kosztów, tak, aby 
nie obciążał nadal majątku Towarzystwa i 
nie zamykał rachunków coraz to większym 
niedoborem.

Tak samo poleca komisja wnioski Kola 
w Nowym Sączu co do ponoszenia kosztów 
lustracji Kół przez zarząd główny, jakoteż 
zwrotu kosztów delegatom włościańskim na 
posiedzenia związków okręgowych.

Dr. O p o l s k i  przedstawił wnioski 
komisji budżetowej, różniące się w kilku 
punktach od zapatrywań, przedstawionych 
przez pierwszego reierenta, p. Z a m o r s k i  
zaś imieniem komisji czytelniano-odczytowej 
przedstawił cały szereg wniosków, zdążają­
cych do ożywienia ruchu w czytelnych, po­
między innymi o zaopatrywanie bibljotek w 
ustawy o włościach rentowych i o komasacji 
gnmtów, oraz w popularne broszury o tych 
ustawach; w miejscowościach przemysłowych, 
aby zaopatrywano bsbijoteki w podręczniki 
fachowe dla danej gałęzi rozwiniętego tam 
przemyjłu i rozpowszechniano je. Komisja 
przestrzega przed prenumerowaniem pism nie­
właściwych jak Bocian, a żąda zainteresowania 
czytelni Przewodnikiem Kółek rolniczych, oraz 
broszurami ekonomiczno-rolniczemi.

Pomiędzy innymi zaleca takie komisja 
Kołom urządzanie kursów dla włościan, ce­
lem wyrobienia z nich prelegentów samo­
dzielnych.

Referent mniejszości tej komisji, p. Z a- 
g ó r s k i  przedstawił klika wniosków w spra­
yach czytelń w oświetleniu odmiennem. 

Wnioski komisji finansowej o udzielenie ab- 
sołutorjum Zanądowi głównemu zń r. 1904 
utbwalofto |  prryjęto Sprawozdanie oraz 
wniosni komisji czvtelniano-odczytowej.

Uchwalono dalej referowane Drzez p. 
W y g o d ę  rezolucje komisji wnioskowej w 
sprawie ukrajowienia szkoły w Białej, oraz 
rozpisania konkursu na sztuicę ludową.

Wniosek o zakładanie burs włościań­
skich zwalczał gorliwie poseł Stapiński, w 
całości go jednak uchwalono.

Przyjęto także wniosek nagły p. Gedroj- 
cia, wiceprezesa „Eleuteiji*, ażeby T. S. L. 
wykluczyło spirytualja przy oficjalnych przy­
jęciach.

Wniosek o zakładanie wszędzie, gdzie 
tego zajdzie potrzeba, szkółek początkowych, 
oraz kursów dla analfabetów przyjęto je­
dnogłośnie.

Podziękowaniem dla miasta i gościnno­
ści zarządu okręgowego, zamknął prezes dr. 
Bandrowski zjazd T. S. L.

Podczas zjazdu nadesłano wiele telegra­
mów i pism gratulacyjnych ze wszystkich 
Stron kraju.

Obrady zakończyły się po północy.

2

Upadek spółki szewskiej „Kraj".
W sprawie upadku spółki szewskiej „Kraj*, 

otrzymujemy od p. dr. T. Rutowskiego nastę­
pujące wyjaśnienie:

Spółka szewców „Kraj*, zawiązana dla 
ratowania masy szewców przez założenie 
wspólnego magazynu, pracowni, sorowadzanie 
na wspólny rachunek skór i przyborów, ma­
szyn, utrzymywanie własnego sklepu, ginie 
wskutek zupełnego braku własnego kapitału 
i zupełnego braku zrozumienia własnego in­
teresu u szewców. Pomimo gorącego oddania 
Się sprawie kilku posłów, myśl śp. Romano- 
wicza idzie na marne.

Zawiązana przy stu kilkudziesięciu człon­
kach urosła do 144. Członkowie cl deklaro­
wali w udziałach 8 050 kor. Gdy nadto gwa­
rancja członka wynosi wysoitość udziału, 
Siła finansowa spółici wynosiła więc około
16.000 kor. Na tej podstawie uznaliśmy za 
Stosowne zająć się spółką, porierać ją wszel­
kimi środkami. Dzięki zachód 3m moim, śp. 
Romanowicza, b. p. Piepesa - Poratyńskiego, 
p. Głąbińskiego i innych, uzyskała spółka po­
życzkę krajową 9.500 kor. (z której spłaciła 
7.500 kor.) pożyczkę 5 OCO kor. z funduszu 
miejskiego. Byłaoy uzykała przyznane zasa­
dniczo maszyny i narzędzia w ministerstwie 
handlu w wartości około 24.000 koron —

śp. Romanowicz umarł w chwiii wyjazdu na 
posiedzenie rady przemysłowej w Wiedniu, 
na którem, jako jedyny galicyjski przedmiot 
była sprawa lwowskiego „Kraju*.

Zachodom moim, a zwłaszcza dzięki go­
rącemu poparciu b. p. Piepesa-Poratyńskiego, 
powiodło się uzyskać w Wiedniu od szeregu 
kupców i fabrykantów kredyt towarowy w 
wysokości 36.000 kor., z czego spółka ko­
rzystała w niespełna trzeciej części.

Zdawało się, że szewcy, mając taką o- 
piekę posłów, życzliwość instytucyj, sami 
wezmą się do ratowania siebie, do walki z 
obcem obuwiem, którego się we Lwowie w 
18 specjalnych, a przeszło 60 mięszanych ma­
gazynach za przeszło 3 miljony kor. sprzedaje.

Niestety, ubóstwo i brak oświaty szew­
ców uniemożliwił wszystkie usiłowania.

Licząc na wpłatę udziałów, spółka szew­
ców weszła w obligacje wobec fabrykantów 
wiedeńskich.

Na 8.050 kor. deklarowanych udziałów 
wpłacono w dwóch latach 1652 kor., z czego 
1446 wpłacili posłowie i kilku radnych, 406 
kor. zaś szewcy.

Ze sumy niewpłaconej, a deklarowanej 
na udziały 5.398 kor. wypada:

na majstrów szewskich 5.791 kor.
na inteligencję 607 kor.

Łatwo zrozumieć z jakiemi trudnościami 
mnsiału walczyć towarzystwo bez żadnych 
prawie własnych zasobów, operując wyłącznie 
kredytem. Dodać należy, że pomoc miasta 
przyszła połowiczna w jakich pięć miesięcy 
od wniesionego podania.

Niechcąc dopuścić by pierwsza próba 
uzyskania dla szewców kredytu towarowego 
u fabrykantów i kupców wiedeńskich, skoń­
czyła się licytacją, musiała spółka przepro­
wadzić konweisję długów u prywatnej wie- 
rzycieis^i p. D., której na pożyczkę 10.000 
koron, udzieloną częściami w ciągu 5 miesię­
cy, spłacono na poczet kapitału i procentów 
2.400 kor.

W tych warunkach waiczyta spółka 
dwa lata, wykonała dwa razy dostawy woj­
skowe, przeszło 2 000 par butów i otrzymała 
na r. b. znowu dostawę dla armji i obrony 
krajowej. Wyrobiła i sprzedała przeszło 1000 
par obuwia miejskiego, dając zarobku szew­
com od roboty obuwia miejskiego przeszło
3.000 koron, od roboty wojskowej drugie tyle.

Dodać do tego walkę ze zniechęceniem 
u inteligencji, głupotą, brakiem ludzi facho­
wych, nieudolnością, bezgraniczną kłótliwo­
ścią, zazdrością i chciwością jednostek wśród 
szewców l.„, Buclultęrję. Ltó.a spotkała się z 
ostrą krytyką związku stowarzyszeń z*rpbkov- 
wych i gosp., prowadził buchalter mianowa­
ny przez magistrat. Byłaby się z czasem 
ulepszyła...

Pomimo tych fatalnych warunków i stra­
sznej walki, przy ofiarności jednostek, w in­
teresie zdrowej myśli i dobrodziejstwa takiej 
akcji dla masy szewców byłaby się sanacja 
powiodła, konwersja piywatnego diugu udała, 
była nadzieja uzyskania tęgiego człowieka z 
kapitałem na dyrektora, gdyby nie przedwcze­
sna, drakońska egzekucja prywatnego wie­
rzyciela wbrew interesowi własnemu i innych 
wierzycieli.

Dotąd osiągnięto z licytacji około 5000 
kor. Po świętach potrwa jeszcze kilka dni.
Z olbrzymią stratą wartości, sprzedano trze­
wiki warte 20 kor., za kilka koron; gorzej ze 
skórami. A co będzie z urządzeniem, które 
kosztowało wyżej 900 kor.!

Brak własnego kapitału, brak dyrektora 
fachowego, kosztowność administracji, lokalu, 
płac wobec minimalnego zbytu (obliczano przy 
założeniu zbyt dzienny na 20 par, fabryczny 
był 2—3 par), kosztowność majsterskiej pracy 
bez maszyn, nieustanna wojna domuwa za­
zdrosnych o dyrektorstwo samych kandyda­
tów djwekicrskich, za wielki naraz zakup to­
waru, wybranego nieodpowiednio,1 pTte*1 
ważnie zbyt drogich skór zagranicznych (z 
Frankfurtu, Dusseldorfu, Kolonji, Paryża,
G.ison, Anglji i Filadelfji 1:), — to były po­
wody, a choćby błędy na które spółka 
upada.

Szczegóły wyjaśni postępowanie kon­
kursowe.

Pomimo tej klęski wyrażam przekonanie, 
ie  tylko na drodze spółki, przy rozumnej po­
lityce przemysłowej kraju, miasta i—szewców 
może być podjętą i przeprowadzoną skute­
czna walka z olbrzymim wjizyskiem kraju, 
iakim jest kolosalny import zagranicznego o- 
buwia, za który idą miljony.

Niepowodzenia „Kraju* powinny się stać 
doskonałą, a może nareszcie ostatnią nauką.

Lwów 28 kwietnia 1905.
Dr. ? aaeusi Rutowski.

K R O M K A .
PjarjttAZ lwowski.
Ś r o d a ,  3 maja.
Teatr miejski: Ku uczczeniu 114 rocznicy 

Konstytucji 3 maja: „Kościuszko pod Racławi­
cami*, obraz historyczny. Początek o godzinie 
7 wieczorem.

W archikatedrze rz. kat.: Solenne nabo­
żeństwo w 114 rocznicę Konstytucji 3 maja. 
Początek o godzinie 10 rano.

W wielkiej sali ratuszowej: Uroczysty 
wieczór ku uczczeniu rocznicy Konstytucji 3 
maja. Początek o godzinie 7 wieczorem.

Muzeum przemysłowe m. otwarte dlt pu­
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu.

Na placu powystawowym: „Panorama ra­
cławicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.

Kalendarz. S-oda (3): Znalez. św. -j\ 
świętosława. — *20): Fteodora. Wschód 

słońca o godzinie 4 minut 45, zachód o go- 
dzin*e 7 minut 9.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 0 rano: 
Ciepłota: -J-lZ°R. Pogoda.

Wiadomości osobiste.
Prezydent wyżsrego sądu krajowego dr. 

T c h o r z n i c k i ,  wyjechał ze Lwowa na czas 
trzech tygodni. Zastępstwo oojął wiceprezydent 
wyższego sądu krajowego dr. Dylewski.

Posiedzenie komitetu znawców odbę­
dzie się dziś w środę. Przedstawią na niem pp. 
dyrektor H cndel i prof. Sadłowski projekty 
podstawy pomnika Mickiewicza i balustrady,

DZIENNIK POLSKI z dnia 4 maja 1905 r

Skoro te przez komitet znawców zatwierdzone 
zostaną, sporządzą obaj wspomniani panowie 
kosztorys projektowanych robót, a komitet 
pomnikowy przystąpi bezzwłocznie do Ich wy­
konania.

Nowy posterunek żandarmerjl utworzony 
został w miejscowości Rosulna, pow. bohorod- 
czańskiego.

Zasiłek. Ministerstwo oświaty przyznało 
na restaurację kuścioła św. Piotra 1 Pawła 
w Krakowie kwotę 4000 kor., jako pierwszą 
ratę subwencji państwowej za rok i904, oraz 
wstawiło do preliminarza na r. 1905 na razie 
jako drugą ratę kwotę 1000 kor., zanim nastąpi 
rozstrzygnięcie kwestji przyznania na cel po­
wyższy dalszej subwencji państwowej.

Komisja ministerjalna, zajmująca się 
badaniem zatruć ołowiowych, któremu ulegają 
robotnicy w hutach i fabrykach, przyoyła przed 
kilku dniami do Krakowa. Do komisji należą: 
szef sekcji i naczelnik urzędu statytyki pracy 
w ministerstwie handlu dr. Wiktor Mattaja, ko­
misarz Urbanek, docent techniki wiedeńskiej dr. 
Kaup i komisarz dr. Marceli Karcz. Komisja 
ta, do której przyłączyli się także starszy radca 
górniczy z Krakowa Holobek, naczelnik górri- 
czego urzędu okręgowego w Krakowie Ferdy­
nand Jastrzębski i lekarz powiatowy w Chrza­
nowie dr. BerggrOn, zwiedziła hutę cynkową 
br. Andrzeja Potockiego w Krzu pod Trzebiną, 
hutę i fabrykę cynkową Loebeckiego w Nie- 
dzieliskach koło Szczaicowej i hutę cynkową dr. 
Łowicza w Trzebini. Komisja, po zbadaniu przy­
czyn zatrucia, obmyślić ma środki zapobiegające 
zatruciu robotników ołov'iem.

Inżynierowie i adjunkci techniczni 
miejskiego urzędu budowniczego wnieśli do 
Rady petycję o rychłe obsadzenie opróżnionej 
po śp. Juliusze Hochbergerze posady i o roz­
pisanie konkursu wewnętiznego, tj. z grona te­
raźniejszych pracowników urzędu budownicze­
go, gdyż konkurs zewnętrzny pozbawiałby wszy­
stkich miejskich inżynierów i adjunktów techni­
cznych widoku awansu. Zarazem petenci pro­
szą o reorganizację etatu urzędu budowniczego 
w tym kieruKu, aby starsi inżynierowie w ran­
dze VIII mieli prawo awansowania do rangi 
VII, w której obecnie jest tylko jedna systemi- 
zowana posada.

Misje katolickie. Z uchwalonego p.zez 
sejm na rok 1905 ryczałtu na misje katolickie, 
przyznał Wydział kiajowy następujące jednora­
zowe zasiłki: rzym. kat. archidiecezji lwowskiej 
1400 kor., izym. kat., djecezji krakowskiej 1000 
kor., rzym. kat. djecezji przemyskiej 600 kor., 
rzym. kat. djecezji tarnowskiej 400 kor., gr. 
kat. archiJjecezji lwowskiej 1000 kor., gr. kat. 
djecezji przemyskiej 40& koD, gr. kai. djecezji 
stanisławowskiej 400 kor. 1 ks. EńWatdowi- 
Ortwedowi w Marlebo, na misje między polski­
mi robotnikami w Danji 400 kor.

Koncerty kapel wojskowych odbędą 
się w ciągu miesiąca maja w następujących 
miejscach: 4 przed pałacem namiestnictwa; 9 
przed pałacem inwalidów wojskowych; 11 w o- 
grodzie miejskim; 16 przed gmachem komendy 
korpuśnej; 18 przed pałacem namiestnikowskim; 
23 w ogrodzie miejskim; 25 w parku Stryj- 
skim; 30 na Wysokim Zamku. Kuncerty roz­
poczynać się będą z uderzeniem godziny wpół 
do 6 popołudniu.

Świtezianka na śmlecisku, Piękna rze­
źba St. Płotnickiego „Świtezianka*, na studni 
przy placu Halickim od jakiegoś czasu w okro- 
pnem znajduje się zaniedbaniu. Otoczenie jej, 
to cały śmietnik, o którego uprzątnięcie nikt 
się nie postara, jakby to było w zaułku jak,m 
przedmiejskim, a nie na jednym z pryncypal- 
nych placów stolicy. Już to u nas ,we Lwowie 
sztuka ciekawą cieszy się opieką ze strony po­
wołanych do przestrzegania porządku organów.

Rozwózk a bakteryj. Zwrócono naszą uwa­
gę na zbyt azjatycki wywóz śmiecia w skrzy­
niach wozowych — nawiasem mówiąc — bar­
dzo niepraktycznie skonstruowanych. Oto wo- 
zmea, wrzuciwszy kosze ze śmieciem do skrzy- 
ni przed jakimś domem, jedzie dalej z odkry­
tym wozem po ulicach, nie nakrywszy pokry­
wy, a wiatr rozrzuca sobie śmiecie z bakterjami 
po ulicy za wozem. Należałoby pouczyć tych 
ludzi, że na to są przy wozach pokrywy, aby 
je spuszczać, gdy się śmiecie do wozu wsypie.

Za wiele dym u! Mieszkańcy ulicy Mi­
ckiewicza i przyległych, skarżą się, że Kasyno 
narodowe używa do swych kaloryferów węgla 
bardzo lichej jakości, który tyle i tak dusznego 
dymu wydaje, iż oddychanie staje się ludziom 
niemożliwe.

Bezpieczeństwo publiczne we Lwowie 
pozostawia pod każdym względem wiele do 
życzenia. Nie ma dnia, w którymby niedukona- 
no znaczniejsze] kradzieży, lub nie przebito ko­
goś. Lecz nie koniec na tem. Niebezpieczeństwo 
grozi nawet z tej strony, z której nie powinno- 
by się go spodziewać, a mianowicie ze strony 
woźniców wszelkiej kategorji. Przyczyną wy­
padków jest zawsze „szybka i nieostrożna ja­
zda*, mimo, że fakta zazwyczaj co innego mó­
wią. I dzień wczorajszy nie minął bez podo­
bnych zajść. Mianowicie około godziny ósmej 
wieczorem dorożkarz parokonny nr. 276 prze­
wrócił na placu Kapitulnym przechodzącą ko­
bietę z dziecktem na ręku, tak. że kobieta do- 
stała się pod konie. Odchodzącą od przytomno­
ści kobietę przeniesiono do pobliskiej dro- 
guerji, gdzie opatrzono jej obrażenia. Na ulicy 
Gródeckie] przewrócił woźnica N. Kormesa
z ul. św. Marcina l. 23, 3ya-letnle dziecko;
na szczęście nie odniosło ono żadnych
obrażeń.

Strejk m ularzy  i robotników , zajętych 
przy budowle t. zw. czcrniowieckich warsztatów 
kolejov'ych, wybuchł wczoraj. Strejkujący żąda­
ją podwyższenia płacy i niesprowadzania robo­
tników z prowincji.

Otrucie. W zamiarze samobójczym wypiła 
wczoraj znaczną ilość rozczynu fosforu Apolo- 
nja Michałowska, wdowa po majstrze szewskim, 
zamieszkała przy ulicy Żółkiewskiej pod l. 44 b. 
Zawezwane pogotowie stacji ratunkowej udzie­
liło desceratce pierwszej pomocy, poczem od­
wiozło ją do szpitala powszechnego. Życiu nie­
doszłej samobójczyni grozi poważne niebezpie­
czeństwo. Powodem samobójstwa były niepo­
rozumienia z dziećmi.

Bat barzyńcy. Nakaz opuszczenia granic 
państwa pruskiego, otrzymał od prezesa policji 
poznańskiej, robotnik Wal Półtorak, kaleka oei 
nóg, który wyplataniem krzesełek zarabiai sobie 
na kawałek Chleba. — Obie nogi stracił przy

ciężkiej pracy w państwie pruskfem. Rentę, 
którą pobierał Jako inwalida, zatrzymano bie­
dakowi za koszta leczenia w lazarecie w czasie 
choroby.

Czworonożny przybłęda. Przed kilku 
dniami przybtąkał się do pani Marji Jenkie, 
właścicleiki realności przy ul. Bilińskich l. 7, 
jamnik, maści brązowej, z obrożą skórzaną na 
ozyji i marką nr. 175

Kradzież. Drowi Juljuszowi Rosengerte- 
nowi, zamieszkałemu w pasażu Hausmanna 1. 9, 
skradziono ubiegłego dnia z zamkniętej pi­
wnicy 6 flaszek szampana i 10 flaszek soku 
różanego.

Małoletni nożowcy. Na błoniu Jano 
wskiem, w pobliżu cmentarza i toru kolejowego, 
wczoraj Około godziny 6 wieczorem Stanisław 
Morowicz, 14-letni pastuch u Mechela Ecka, 
właściciela realności przy ul. janowskiej 1. 65, 
pasąc wraz z 12-letnim Zygmuntem Eckiem, 
synem swego pracodawcy, krowy, zaczepił 
przechodzących w pobliżu trzech nieznanych 
mu bliżej chłopców, w wieku od lat 12 do 14, 
To dało powód do sprzeczki, w której Moro­
wicz, uniósłszy się, udeizył jednego z przeci­
wników. Ten w odpowiedzi na to, dobył noża 
i zadał Morowiczow: dwie rany w głowę i pod 
lewą łopatkę poczem wszyscy uciekli. Moro- 
wicza odwiozło zawezwane pogotowie stacji 
ratunkowej do szpitala powszechnego. Rany nie 
są niebezpieczne. Za sorawcam) policja wdrożyła 
puszukiwanie.

Z „Macierzy szkolnej*. Uwzględniając 
niezmiernie trudne warunki pracy narodowej 
polskiej na Śląsku wobec wzmagającej się 
z dniem każdym zaciekłości germanizatorskiej 
Niemców, następujące rady gminne w Galicji 
udzieliły „Macierzy szkolnej* dla Księstwa Cie­
szyńskiego zasiłków na r, 1905: Rada gminna 
miasta Chrzanowa koron 10, Sokala 5, Nowego 
Sącza 25, Jasła 10, Leżajska 5, Rzeszowa 40, 
Nowego Targu 25, Niepołomic 2, Krosna 25, 
Limanowej 16‘80, Buska 20, Dąbrowy koło 
Tarnowa 20, Lwowa 600.

Z rad powiatowych galicyjskich, prócz wy­
mienionych dawniej, udzieliły „Macierzy* za­
siłki: rada powiatowa w Złoczowie koron 53, 
w Rossowie 20, w Brztżanach 10, w Wieliczce 
50, v/ Białej 25, w Wadowicach 25, w Czort 
kowie 50, w Kałuszu 30, w Rudkach 40, w Sta­
nisławowie 50, w Nowym Targu 20.

Wszystkim świetnym radom powiatowym 
i reprezentacjom miejskim, zarząd „Macierzy* 
składa niniejszem gorące podziękowanie za po­
moc obywatelską, która pracownikom narodo­
wym na Śląsku dodaje otuchy w walce z ger­
manizacją, dając im możność utrzymywania pol­
skich szkół kresowych.  ̂ę T. / - • ' ,u

Zarząd „Macierzy* zawiadamia, że nad­
zwyczajne walne zgromadzenie członków „Ma­
cierzy* odbędzie się dnia 13 maja rb. o go­
dzinie 1 popołudniu w Domu Narodowym 
w Cieszynie. Na porządku dziennym: Wybory 
uzupełniające członków zarządu; sprawa zało­
żenia szkoły wydziałowej polskiej w Cieszynie; 
wnioski, życzenia i interpelacje.

Zarząd „Macierzy* zwraca się z prośbą do 
delegatów „Macierzy* w Galicji, aby nie usta­
wali w pracy Jednania jej nowych członków. 
Wkładka roczna członka „Macierzy* wynosi 
tylko 2 k., a gdyby nie kilkaset, aie kilka ty ­
sięcy osób zechciało zdobyć się na tę drobną 
ofiarę, to działalność „Macierzy* w kierunku 
zakładania szkól w gminach najbardziej zagro­
żonych wynarodowieniem, mogłaby być żywszą 
i wydatniejszą. Osobom, któreby zechciały zająć 
się zbieraniem składek dla „Macierzy*, zarząd 
chętnie nadeszle listy składkowe, Adres „Ma­
cierzy*: Zarząd „Macierzy szkolnej* dla Księ­
stwa Cieszyńskiego, Cieszyn, Dom Narodowy 
(Rynek).

Sensacyjna pogłoska, Korespondent war­
szawski Nowej Reformy donosi, iż w poniedzia­
łek rozeszła się po Warszawie pogłoska, że w 
PeterspurgJ wybuchła i ewolucja pałacowa i że 
Chi zoiŁił zabity. Pógtoska :pozbawiona''jei t , je- , 
dnak wszelkiej podstawy.

P tasie  m leko. Wyrażenia „ptasie mleko*, 
używamy w znaczeniu rzeczy niemożliwej do 
otrzymania, nie istniejącej wcale, tymczasem 
najnowsze badania przekonały, że niektóre ptaki 
karmią swoje pisklęta wydzieloną przez siebie 
substancją, podobną do mleka. Młode gołębie, 
wykłute z iai, są nagie, niedołężne, ślepe i bardzo 
słabe; gardło starych gołębi wydziela tłusty 
płyn, podobny do śmietanki, który przez pier­
wsze dwa tygodnie stanowi wyłączne pożywie­
nie piskląt. W jaki sposób tworzy się ta sub 
stancja, dotąd niewiadomo. Naturaliścf przypu­
szczają, że w błonie śluzowej gardła gołębiego 
rozwijają się gruczolki, które płyn wydzielają

Jeszcze nie dokonano analizy ptasiego 
mleka, prawdopodobnie Jednak mało różni się 
ono w swoim składzie chemicznym od mleka 
zwierząt ssących.

Z krąiu.
Turka. (Niepotrzebne alarmy.) W ostatnich 

dniach pojawiły ste tak w Kurferze lwowskim, 
jak i w krakowskim Naprzodzie, alarmujące 
wiadomości, że w tutejszym Dowiecie panować 
ma w groźnym rozmiarze tyfus plamisty i że 
wina rozszerzania się tej strasznej choroby, 
spada na organa kontrolujące, a nawet wymie­
niono miejscowość Jaworów, w której ma być 
aż 150 chorych na tyfus plamisty. Cała ta wia­
domość jest wprost z palca wyssaną. Prawda, 
że zdarzyło się kilka wypadków (dotychczas 18) 
tyfusu plamistego w tutejszym powiecie, ale 
tyfus ten zawleczony został przez robotników, 
pracujących na węgierskiej stronie, jak również 
należy wyraźnie tutaj zaznaczyć, że -ylko dzięki 
energicznym zarządzeniom starosty i lekarza 
powiatowego, epidenjn ta w samym zarrdku 
została stłumioną, tak, że dziś jest w całym po­
wiecie 5 wypadków. Nie ma przetc zupełnie 
żadnej obawy zawleczenia tej choroby, a za­
rządzenia, wydane przez starostę, w zupełności 
wystarczą i jak wspomniałem, stale dążą do 
zupełnego stłumienia epidemji. Niepotrzebnie 
więc rozgłasza się niepokojące wieści, skoro 
do tego nie ma się zupełnie powodu. Ogniskiem 
tyfusu plamistego są zawsze pograniczne wsie 
węgierskie i gdyby tam więcej czuwano nad 
stanem zdrowotnym ludności, to tutaj z pewno­
ścią nie mielibyśmy do czynienia z tyfusem 
plamistym. (/?.).

•  O perator dr. Zenon L eń  ko , mieszka 
obecnie przy ul. Bielowskiego 1. 6 (róg ulicy

Sienkiewicza, dawnej Krętej) naprzeciw tylne*
bramy pasażu Mikoiasza.

* Małe pryszczyki wyrzuty, wągry, piegi, plam) 
wątrobiane lub inne nieczystości skory ma na twarzy, 
kto nie używa C. Balassy sławnego na cały świat 
prawdziwego angielskiego zupełnie nieszkodliwego 
Mleka ogórkowego, które czyni cerę świeżą, białą
1 młodzieńczą. Skutek następuje pewnie po 2—3 ra- 
zowem posmarowaniu. Należy na to zważaćby na 
każdej flaszce nazwa „Balassa* była widoczna. Flaszka
2 korony. Skład główny: ZYGM. RUCKLR. Lwów 
F. Breyer, Przemyśl „Na Bramie* 1. 4; Reim i Spółka 
Kraków.

* W alne zgromadzenie członków lwowskiego 
Towarzystwa właaś ciclcieli realności odbędzie się w 
piątek dnia 5 maja b. r. o godzinę 7 wieczorem w 
wielkiej sali ratuszowej.

Składki na cele użyteczności publiczne] iud 
narodowej.

N a g ł o d n y c h  r o d a k ó w  p o d  z a  b o r e  
r o s y j s k i m ,  złożyli pp. I. Tryczyński i I. Bieleck1 
2 kor.

NOTATKI 
literackie 2 artystyczne,

Repertoar teatru tuifcjSiiitgc we Lwo­
wie. Dziś w ś r o d ę , ku uczczeniu rocznicy 
konstytucji 3 maja, przedstawienie popula-ne, 
po zniżonych cenath, „Kościuszko pod Racła­
wicami*, obraz historyczny ze śpiewami w 5 
aktach przez W. A. Lasotę.

Jutro we c z w a r t e k ,  „Druciarz*, ope­
retka w 3 aktach Fr. Lehira.

W p i ą t e k ,  „Rzeczpospolita Babińska*, 
opera komiczna w 3 aktach Mieczys’awa Sołtysa.

W s o b o t ę ,  po raz pierwszy (nowość) 
„Córka Joria*, tragedja pasterska w 3 a*tach 
Gabrjela d’Annunz:o, przekład Marji Konopni­
ckiej. Gościnny występ p. Wandy Shmaszko- 
wej, artystki teatrów warszawskich.

W n i e d z i e l ę ,  popołudniu o godzinie 
37, „Posłaniec nr. 6666“, operetka w 3 aktach 
C. M Ziehrera. — Wieczorem o godzinie 7 
„Zaczarowane koło*, baśń dramatyczna w 5 
aktach L. Rydia. Gościnny występ p. W. Sie- 
maszkowej.

Karol Wróblewski: „Zasady piękna w 
sztuce: Architektura, rzeźba, malar3two“ (20 ry 
cin stronicowych, 40 w tekście; str. VIII i 427) 
Brody: Feliks West; Warszawą: Wende i Ska. 
Brak popularnej filozofji piękna i nistorji sztu­
ki, traktowanej genetycznie ze stanowiska sa­
morzutnej ewolucji, zawarunknwanej wewnę­
trzną istotą, celami i przyrodą środków techni­
cznych każdej ze sztuk plastycznych — dawał 
się czuć dotkliwie w naszej literaturze.

Nasz literacki dorobek w tym kierunku 
przedstawiał się do niedawna dość niepokaźnle.

„Listy z K..akt<wą1Ł, sby) fetory-
czw, omawfąią.]^dy<iię zaióytici Krakowa. Po 
chodzą zresztą ż czasów, kiedy w myśl filozofji 
Hegla wierzono jeszcze w rozwiązanie metafi­
zyczne zagadki piękna, jako o b j e k t y w a c j  
i de i * .

„Sztuka* Łepkowskiego (1872) napisana 
szkicowo i pobieżnie jest tylko nomenklaturą 
zabytków.

Książka ś. p. Marrćne-Morzkowskiej p. t  
„Sztuka*, tak samo zatytułowana praca p. Kra- 
kowowej były tylko przeróbkami dzieł francu­
skich, pisanych w duchu filozofji Wiktora Cou* 
sina i M. Gugeuz, którą nasz cięty satyryk — 
Wtkiewicz — nazwał kołkami do rozwieszania 
strzępów banalnych mrzonek abstrakcyjnych c 
meśiriei telnym tańcu Piękna, Dobra i Prawdyr 
w utopijnej krainie Plutońskiego ideału.

Plerwszem dziełem po ludzku tłómaczącerr 
zagadkę piękna na podstawie materjału, zaczer­
pniętego z dziejów sztuKi, jest właśnie książka 
prof. Wróblewskiego.

Szedł śladem nowszych badaczów sztuki: 
Taine’a, Woermanna, Sórensena, Durma.

Nie chciał pisać histoiji sztuki, ale posłu­
giwał się nią tylko, jako funkcją, jako nauką 
pomocnicza do wykrycia praw zasadniczych, 
granic i wewnętrznej istoty każdej ze sztuk 
plastycznych.

Pd'raz pfemszy spotykamy się w tem dziele 
w systemrttycznem i pragmatycźneir zestawie­
niem dziejów architektury, rzeźby i malarstwa 
polskiego, jak również z misternem przedsta­
wieniem sieci dróg, którem: docierała do naS 
kultura z zachodu.

Zrębem, nr którym autor wzniósł swołą 
Estetykę, jest ogólna filozofja piękna, w której 
autor nieraz bardzo szczęśliwym rzutem myśli 
rozwiązuje wiele trudnych zagadnień, w czem 
n. p. tkwi istota tragizmu, o ile brzydota fizy­
czna lub moralna może być przedmiotem twór­
czości artystycznej, jaką powinna być ekono- 
tuja w traktowaniu piękna i brzydoty, w czet*1 
polega piękno kontrastu. Styl gładki, piękny i 
staranny sprawia, że rzecz, traktująca o zawiłych 
zagadnlcni achest etycznych, czyta się niemal jak 
powieść. Ni.

Opera.
Polską literaturę muzyczną, niezbyt bogatl 

n? polu opery komicznej, wzbogacił Mieczysław 
Sołtys dziełem głębokiej wartości kompozytor­
skiej. „Rzeczpospolita Babińska*, wystawiona 
w ubiegłym tygodniu po raz pierwszy na scenie 
teatru miejskiego, godną jest zająć stanowisko 
pierwszorzędne w nasiej literaturze operowej* 
Najnowsz] ten dorobek kompozytorski zasłużo­
nego dyrektora lwowskiego kcnserwatorjuiO 
przedstaw-a się okazale: oryginalna inwencja, 
bogactwo pięknych i melodyjnych pomysłó* 
łączą się z mistrzowskiem opracowaniem formy 
i technicznej strony tego utworu. Autor — jak 
wiadomo — przrz szereg lat oddawał się wy­
łącznic wyczerpującym studjom harmonji i kon­
trapunktu i w tym celu przebywał czas diuższ; 
w Paryżu. Dodatni rezultat tych zabiegów wi­
docznym jest również w „Rzeczypospolitej Ba­
bińskiej*; w pierwszym rzędzie artyzm formy 
zwraca całą uwagę słuchacza który po­
dziwiać musi umiejętność prowadzenia głosów, 
zalety świetnie obmyślanej instrumentacji i li* 
czne, pięknie przeprowadzone „fugata*, owo< 
niezwykle wielkiej u kompozytora wiedzy 
wprawy w kierunku teoretycznym sztuki muzy­
cznej. Charakter tej muzyki jost rdzennie poi'1 
ski (nietylko z powodu rytmów poloneza i kra­
kowiaka), przebija się z niej bowiem właściwy 
słowiańskim motywom koloryt smętny i na prze­
mian ognisty temperament w pełnych animuszd 
rytmach tanecznych. Szczególnie pięknie opra­
cowane są chóry, większe ansambl:, oraz dw* 
wielkie wspaniałe finały tj. zakończenie odsłony

i i
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drugiej (modlitwa) i wprost koncertowy finał 
aktu trzeciego, zbudowany w fortnle nadzwy­
czaj wykwintnie opracowanego „fugala". Do 
najbardziej udałych ustępów zaliczamy dale]: 
chór męski, arję Tekli i tercet w pierwszej od­
słonie, pieśń lirnika, duet Michała i Ma ty i 
wielki ansambl w drugim akcie, oraz romans 
tenorowy rozpoczynający odsłonę trzecią. Tru­
dno zresztą wyliczyć wszystkie owe ustępy, 
które zadecydowały o n.ezaprzeczonym sukce­
sie kompozytorskim „Rzeczpospolitej Babińskiej", 
a podnieść należy ponadto z uznaniem, zręczne 
zawsze zastosowanie muzyki do słów libretta 
i charakterystyczny, zawsze odpowiedni do sy­
tuacji koloryt, ilustrujący nieraz dosadnie chwi­
lowy nastrój i akcję sceniczną.

Libretto do opery Sołtys* ułożył p. Adolf 
Kiczman na tle wypadków, których widownią 
był Babin w XVI wieku, a zadanie miał trudne 
i n.ewdzięczne, zważywszy, że luźne epizody, 
zaczerpnięte z aktów historycznych o zajściach 
w Babinie zaledwie wystarczały na złożenie 
treści zajmującej aż trzyaktową operę. Niepodo­
bna odmówić pracy p. Kiczmana pewnych zalet 
i sporych zasobów humoru; z tem wszystkiem, 
znajdują się w librecie jego — zwłaszcza 
w prozie — ustępy nużące swą rozwlekłością, 
a skrócenie i obcięcie „aó minimum" często­
kroć za długich djalogów przysporzyłoby nie­
zawodnie znaczne korzyści .Rzeczypospolitej 
Babińskiej".

Wykonanie opery pod kierownictwem prof. 
Słomkowskiogo było staranne i sumienne, so­
liści, jakoteż chóry i orkiestra, wyw.ązali się 
dc. rze z trudnego zadania. Mniej staranną by­
ła wystawa zewnętrzna a tańce widocznie nie- 
wy próbowane i niezgrabnie wykonane stanowiły 
„panie hentouse" tego przedstawienia. Z soli­
stów wymienić wypada w pierwszym rzędzie p. 
Okcńckiego, artystę który ostatnimi czasy zna­
czne zrobił postępy pod względem yrokalnym 
a grą i śpi„wetu wysunął na pierwszy plan rolę 
Pszonki, właściciela Babina. Doskonałą Teklą 
była p. Kasprowiczowa i przyczynia się wielce 
do sukcesu onegdajszej oremiery. Pani Łopa­
tyńskiej (Marta) należałyby się również stówa 
zupełnego uznania, gdyby nie emisja głosu bar­
dzo niepewna, czyli raczej ustawiczne „tremo- 
lowanie" stanęło no przeszkodzie do odniesie­
nia większego sukcesu w tej partji. Trudną rolę 
bohatera (Michał Sołłohub) odśpiewał bardzo 
sumiennie a miejscami nawet (piosnka lirnika) 
bardzo pięknie p. Malawsk' i wywołał rzęsiste 
Oklaski w 3udytorjnm. Słowa rzetelnego uzna­
nia należą się również panom: Paszkowskiemu 
(doskonały Rej z*Nagłowic), Lelewiczowi (For- 
tunat Trąba) za świetne wygłoszenie kupletów i 
Janickiemu (Bekwark)! Całość przedstawienia 
wypadła ć bfzr a publiczność przyjęła bardzo 
sympatycznie „Rzeczpospolitą Babińską" i mo­
żna się spodziewać że dziełu, jedna z niewielu 
ooer komicznych polskich utrzyma się stale na 
repertoarzu teatru lwowskiego.

Fr. Neuhuuser.

Z  Koła polskiego.
(Telegramy DzimnJka Polskiego).

W iedeń. (Tcl. wł.). Koło polskie od­
było wczoraj długie posiedzenie, na którem 
obradowano nad taryfą celną.

P. dr. D u l ę b a  przedstawił działalność 
rządu w komisji celnej i podniósł, iż przed­
łożona taryfa celna może być, jako całość, 
albo uchwaloną, albo odrzuconą, zmian zaś 
żadnych dokonać w niej nie można, gdyż 
jest ona wynikiem długich rokowań i żmu­
dnej pracy, która wreszcie doprowadziła do 
pozytywnego rezultatu. Taryfa ta opracowaną 
jest na podstawie taryfy autonomicznej nie­
mieckiej i wymagała bardzo dokładnych stu- 
djów i rozpatrzenia żądań, przedłożonych 
przez rozmaite ankiety, stowarzyszenia prze­
mysłowe i rolnicze. Podzielona jest na 7 głó­
wnych grup. Każda grupa ma swego refe­
renta Z Polaków referentami są: mowc? i dr. 
Kclischer.

Następnie przedstawił dr. Dulęba bar­
dzo szczegółowo przebieg obrad w komtsii. 
Ze strony agrarnej podnoszono życzenie 
rozmaitych zmian, które atoli nie dały się 
przeprowadzić. Uzyskano jedynie znaczne 
koncesje dla rolnictwa. Rząd mianowicie 
pouwyższa s u b w e n c j e  na cele rolnicze
0 1,300.000 koron, z tego przeznacza 210.000 
na szkoły produkcji sera i mleczarskie,
350.000 kor. na podnoszenie chowu koni, 
dalej ulgi taryfowe dla lnu i drzewa, oraz 
ułatwienia w Bankn austro-węgierskim dla 
rolnictwa. Taryfa nie mogła uledz w komisji 
żadnej zmianie, lecz musiała być jako całość 
przyjęta lub odrzucona.

P. B o b i  z y ń s k i  zapytuje, dlaczego pol­
scy członkowie komisji celnej nie poszli za 
wnioskiem p. Pescnki cc do niezawieranią 
konwencji weterynaryjnej z Serbją.

P Q a r a p  i ch  odpowiada, iż odrzucuno 
wniosek p. Peschki, jako zbyt ostry, a przy­
jęto wniosek mówcy, domagający się znie­
sienia wszystkich ulg i ułatwień w obrocie 
granicznym, ale nie 'wykluczający zawarcia 
konwencji weterynaryjnej z Serbją. Serbja 
wywozi 80% swego całego eksportu do Au- 
stro-Węgier, a w tem 75% bydła. Niezawarcie 
konwencji byłoby dla Serbji katastrofą i dla­
tego z politycznych względów nie można 
było głosować za wnioskiem p. Pcschki.

P. A b r a h a m o w i c z  podnosi, iż nowa 
taryfa korzystną jest dla kraju, i omawia ją 
w sposób bardzo obszerny i gruntowny i za­
znacza, iż zawarty traktat z Niemcami do­
wodzi, jak jest ona ważną. Zajęcie stanowczo 
negatywnego stanowiska co do zawarcia kon­
wencji weterynaryjnej z Serbją byłoby dla nas 
niemożliwe, gdyż wówczas traktaty handlowe 
nie mogłyby przyjść do skutku. Zawarcie zaś 
ich jest konieczne ze względów handlowych
1 politycznych. Stanowczo natomiast należy 
wystąpić p*zeciw ułatwieniom w obrocie gra­
nicznym.

P. B i n d e r  podnosi, że autonomiczna 
taryfa celna 3 ustawa relna są skuteczną bro­
nią, celem strzeżenia przeważnie agrarnych in­
teresów naszego kr2ju przy zawieraniu trakta­
tów handlowych z innemi państwami.

P. C z a j k o w s k i  przedkłada petycje kil­
ku Kółek rolniczych, podpisane przez posłów 
Sejmowych i reprezentantów rolnictwa, a pod­
noszące życzenia z powodu importu bydła z 
krajów bałkańskich.

P. K o l i s c h e r  omawia obszernie stano­
wisko referentów we wszystkich ważniejszych 
sprawach.

P. S t a r z y ń s k i  wyjaśnia, co rząd zro­
bił w kierunku popierania rolnictwa, i pod­
nosi, iż rząd przyznał niedostateczne kwoty 
na poparcie chowu koni.

P. P e t e l e n z  zwraca uwuge na pod­
wyższenie cen mięsa w kraju.

Przemawiali jeszcze pp.: Włodzimierz 
Gniewosz, dr. Piętak, dr. Małachowski i dr. 
Kolischer, poczem jako mówców w Izbie de­
sygnowano pp.; Garapicha i Kolischera.

Krwawy 1 maja w Warszawie.
(Telegr. nDzien. Polsk.")

K ra k ó w . (Tel. pryw.) N. Reforma 
donosi z Warszawy: 1 maja br. około godzi­
my 12 zebrał się na placu Witkowskiego 
tłum, liczący przeszło 80.000 ludzi i, niosąc 
5 czerwonych sztandarów, pociągnął ulicami: 
Żelazną, Sienną, Złotą, Chmielną, Alejami Je­
rozolimskiemu Pochód odbywał się bez prze 
szkód ze strony policji i patroli wojskowych. 
Dopiero z ulicy Teodora wyjechał nagle pa­
trol konny i bez wszelkiego poprzedniego 
wezwania tłumu do rozejścia się, natarł na 
niego, dobywszy suaoel, a równocześnie p i e- 
c h o t a  d a ł a  t r z y  s a l w y .  Na  mi e j ­
s c u  p a d ł o  31 z a b i t y c h ;  c i ę ż k o  r a n ­
n y c h  b y ł o  p r z e s z ł o  70 o s ó b ;  w i e l u  
r a n i o n y c h  u c i e k ł o .  Tłum w dzikim po­
płochu rozbił się, znalazłszy schronisko w 
szpitalu Dzieciątka Jezus. Policja pozwoliła 
pogotowiu ratunkowemu opatrzyć ranionych 
na placu, a 15 odwiozła do szpitala.

O godzinie 3 po południu na rogu ulicy 
Sosnowej i Złotej znów przyszło do starcia 
tłumu z wojskiem. 20 o s ó b  z g i n ę ł o  na  
m i e j s c u .  L i c z b a  r a n i o n y c h  n i e z n a ­
na. Wojsko odwiozło rannych nu platformach 
do szpitala wojskowego. W Alejach Jerozo­
limskich z dachu jednego domu strzelał jakiś 
człowiek do przechodzących tamtędy patroli.

Między godziną 3 a 4 po południu ulica 
Marszałkowska zaroiła się od tłumów. Ko­
zacy zaatakowali je, wjeżdżali nawet na cho­
dniki. P o t r a t o w a n o  w i e l e  k o b i e t  i 
d z i e c i .

Pociągi kolejowe na kolei wiedeńskiej 
odchodziły do godz. 12 w południe nornal- 
nie. P o  p o ł u d n i u  r u c h  z o s t a ł  w s t r z y ­
ma n y .  Na dworzec wysłano trzy kompanie 
wojika, pod których naciskiem odszekł jeden 
pociąg z jednogodzinnem opóźnieniem. Mi e j ­
sce  p a l a c z y  1 m a s z y n i s t ó w  z a j ę l i  
i n ż y n i e r o w i e . .

Wieczorem po godzinie 7 na ulicy Mar­
szałkowskiej znów pojawiły się tłumy. Nie 
pozwolono im chodzić po uticy, lecz musiały 
iść chodnikami tylko. Zastępca policmajstra, 
Seifert, przejeżdżał konno w otoczeniu żan­
darmów ulicami miasta. W ciągu wieczora 
L?sznfcm uciekał jakiś człowiek, ścigany przez 
patrol. Znajdował się w położeniu bez wyj­
ścia, gdy wtem stróż jednego z domów otwo­
rzył bramę i zawołał: „Tu, a potem przez 
parkan" i wpuścił go do domu.Wszelkie po­
szukiwania za nim spełzły bez skutku. Rano 
przybył do tego stróża jakiś pan i wręczył 
mu kowerłę z 35 rublami. N? Woli tamtejszy 
naczelnik straży ziemskiej wydał rodzaj uka­
zu, zabraniającego gromadzenia się, noszenia 
lasek i czerwonych krawatek.

Wczoraj tłum robotników usiłował wtar­
gnąć do dawnej kaplicy katolickiej św. Sta­
nisława, dziś prawosławnej, aby wydostać 
stamtąd katolicki obraz Matki Boskiej, za­
brany przez prawosławnych. Konnica i żan­
darmi odparli atak robotników, ale atak ten 
zapewne jeszcze się ponowi. O godzinie 9 ej 
wieczorem poczęły się gromadzić tłumy od 
Zamku do miasta, oczekując zapowiedzianego 
pochodu. Po caleoi miaście chodzą gęste pa­
trole.

Do furty szpitala Dzieciątka Jezus do­
wlókł się jakiś 18 letni młodzieniec, raniony 
ciężko w gardło. Stróż szpitalny nie chciał 
otworzyć furty, lecz jeszcze biedaka tego ob­
sypał obelgami. Nagle pojawili się kozacy i 
d o b i l i  o w e g o  r a n n e g o  k o l b a m i .  — 
Wkrótce przybyło do szpitala trzech panów 
i oświadczyli, iż chcą się rozmówić ze stró­
żem. Ten jednak, obawiając się widocznie 
zasadzki zemsty, nie pokazał się, lecz ukrył 
w głębi gmachu.

Godzina 10 wieczorem: W tej chwili sły­
chać straszny huk na ulicy Marszałkowskiej 
w pobliżu dworca. Był to huk bomoy rzu­
conej na patrol na rogu ulic: Marszałkowskiej 
i Widok. We wszystkich pobliskich domach 
wyleciały wszystkie szyby. Od b o m b y  zg i ­
n a ł o  t r z e c h  k o z a k ó w  i t r z y  k o n i e ,  
o r a z  j e d e n  s t ó j k o w y ,  a k i l k a  o s ó b  
j e s t  r a n i o n y c h .  W o j s k o  d a ł o  o g n i a  
i z a b i t o  4 o s o b y .  I l e  o s ó b  r a n i o ­
n y c h ,  n i e w i a d o m o .

D o n o s z ą  r ó w n i e ż  o w y b u c h u  
b o m b y  n a  P r a d z e .

Kpaków . (Tel. pr.). Czas donosi do 
zajść w Warszawie, że w poniedziałek około 
godziny 4 przyszło do starcia na ul. Siennej. 
Robotnicy, którzy uciekli z alei i tam się 
zbierali, spostrzegli patrol z 5 żołnierzy. 
Rzucili się nań i zbili kijami, ale nie spo­
strzegli, że szedł za nim silniejszy oddział 
wojska, który natychmiast rozwinął się w 
linję i dał salwę. 3 r o b o t n i k ó w  z g i ­
nę ł o ,  j e d e n  ś m i e r t c ’ n i e  r a n n y  s k o ­
n a ł  w p ó ł  g o d z i  ny.  C i ę ż k o  r a n n y c h  
10, o i  ar, j e d e n  i o ł n i e r z .

W a rsza w a . (Tel.wł.) W Szpitalu Dzie­
ciątka Jezus znajduje się 26 robotników ciężko 
ranionych podczas zajść onegdajszycn. Kilku 
z nich musiano operować. W innych szpita­
lach również się znajdują ranieni robotnicy. 
D w o r z e c  k o l e i  w a r s z a w s k o - w i e d e ń -  
s k i e j  o b s a d z i ł o  w o j s k o .  Podczas one- 
gdajszych starć z wojskiem na Pradze zginęły 
4 osoby, a wiele jest ranionych.

Beplin. (Tel. wł.). Do Berl.-Tageblattu 
donoszą z Warszawy: Po eksplozji bomby 
pod dworcem kolei wamawsko-wledtńskiej, 
wojsko dało ognia; 6 osób padło trupem na 
miejscu, 26 jest ciężko ranionych.

B e rlin . (Teł. wł.). Lccal-Anzeiger do­
nosi z Warszawy: L i c z b a  o f i a r  o k a z u j e  
s i ę  z g o d z i n y  na  g o d z i n ę  c o r a z  w ię ­

k sz ą . Ludność znajduje się w stanie n?’wyż­
szego podniecenia. Obawiają się wybuchu 
nowych starć. W n o c y  z p o n i e d z i a ł k u  
na w t o r e k  o d b y ł y  s i ę  l i c z n e  z g r o ­
m a d z e n i a  r o b o t n i k ó w ,  na  k t ó r y c h  
uchwalono stawiać dalszy opór.

W a rsza w a . (Tel. wł.). W szpitalach 
tutejszych rozgrywają się straszne rzeczy. 
Krewni zabitych i ranionych domagają się 
wiadomości o swych bliskich, a kozacy, ota­
czający szpitale, wyrzucają ich Drutainie za 
bramy. Rany poranionych osób są okropne. 
N i e k t ó r z y  z z a b i t y c h  t y c h  m a j ą  
r o z b i t e  c z r s t k i  i p o  k i l k a  p c h n i ę ć  
b a g n e t e m .

Londyn. (Tel. wł.). Do Daily Mail do­
noszą z Warszawy, iż podczas poniedziałko­
wych zajść podobno 180 o s ó b  z o s t a ł o  
z a b i t y c h  l ub  r a n i o n y c h .

B e rlin . (Tel. wł.). Do Local Anzeigera 
donoszą z Warszawy: Wczoraj (wtorek) od 
rana wszystkie kościoły byiy  przepełnione. 
N a u l i c a c h  n i e  w i d a ć  ż a d n e g o  r u ­
chu .  S k l e p y ,  r e s t a u r a c j e ,  k a w i a r n i e  
z a m k n i ę t e .  Z d w o r c a  w a r s z a w s k i e ­
go n i e  w y s z e d ł  ż a d e n  p o c i ą g ,  gdyż 
wszyscy robotnicy strejkują. S ł u ż b ę  t e l e ­
g r a f i c z n ą  i t e l e f o n i c z n ą  p e ł n i ą  ż o ł ­
n i e r z e .  Wszystkie budynki kolejowe otoczo­
ne wojskiem. Patrole konnicy i piechoty prze­
ciągają ulicami, które interweniują przy ka- 
żdem zebraniu się na ulicy nawet kilkurastu 
osób i rozpraszają zebranych. Mimo to aa 
placu Bankowym zebrał się w południe wiel­
ki tłum ludzi i otoczywszy kolumnę Zygmun­
ta, śpiewał pieśni rewolucyjne.

W arszaw a. Miasto miaro wczoraj 
zwykły wygląd. Robotnicy kilku fabryk je­
szcze strejkują. Ogółem zginęło onegdaj 31 
osób. (?!)

W arszaw a. Godzina 6 wieczorem. 
W ciągu dnia wzmógł się znowu znacznie 
ruch strejkowy.

W arszaw a. (Biuro Reutera). Z p o ­
w o d u  p o n i e d z i a ł k o w y c h  w y p a d  
k ó w ,  k i e r o w n i c t w o  p a r t j i  s o c j a l ­
no  d e m o k r a t y c z n e j  w K o n g r e s ó w ­
ce w y d a ł o  manifest, proklamujący na­
tychmiastowy strejk ogólny.

Z Królestwa.
(Tdegram LDziennika Polski)
Starcie studentów z policją.

W a r s z a w * .  (Tel. wł.) Z Kuźma do­
noszą: Policja usiłowała aresztować tu 12 
studentów. Studenci stawiali opór i poczęli 
strzelać do policjantów,. J e d n e g o  a g e n t a  
p o l i c j i  z a b i t o ,  k i l k a  j e s t  r a n i o n y c h .

Z Łodzi.
W a rsza w a . (Tel. wł.). W poniedziałek 

był tu strejlc ogólay, który przeciągnął się 
do wtorku. W i e l o k r o t n i e  p r z y c h o d z i ł o  
d o  s t a r ć  r o b o t n i k ó  w z p o l i c j ą .  Na 
uiicy Wolborskiej manifestanci rzucali kamie­
niami aa wojsko. Żołnierze dali ognia. C z t e ­
ry o s o b y  z g i n ę ł y ,  6 j e s t  r a n i o n y c h .  
Przechodzący w pobliżu policjant, ugodzony 
sztyletem, odniósł ciężką raaę.

Niepokoje po wsiach.
S e rlin . (Tel. wł.). We wsi Polat (?) 

przyszło do ostrego starcia między kozakami 
a chłopami, którzy usiłowali pościągać koza­
ków z koni. K o z a c y  d a l i  o g n i a  i d w ó c h  
c h ł o p ó w  z a b i l i ,  * d w u n a s t u  r a n i l i .  
R a n n y c h  j e s t  t a k i e  w i e l u  K o z a k ó w .

niewoli, między nimi dwóch oficerów w uni­
formach greckich.

Stam buł. Onegdaj popołudniu pewien 
mahometanin zastrzelił kajmakana w miejsco­
wość Vucitru.

Sof ja. Według wiadomości, jakie otrzy­
mali przebywający tu zwolennicy Zonczewa, 
oddział Stojanowa, który usiłował przejść 
przez Melnik, napadnięty został przez inny 
silny oddział. Część z oddziału Stojanowa 
padła, ccęść poddała się. Stojanów zdo­
łał uciec.

Sprawa Lreteńska.
S tam buł. Mocarstwa, interesowane w 

kwestji kreteńskiej, poradziły ks. Jerzemu, 
aby starał się osiągnąć porozumienie z po- 
wsfańcami w Therisso. Dotychczas jednakże 
usiłowania ks. Jerzego pozostały bez rezul­
tatu. Również nie udało cię skłonić Izby do 
rozpoczęcia pracy.

‘Król saski w Wiedniu.
Wiedeń. Wczoraj o godz. pół do 7-ej 

wieczorem przybył tu król saski Fryderyk 
August. Na dworcu powitał go cesarz, arcyks. 
Franciszek Feraynand i irni arcyksiążęta. 
Następnie obaj monarchowie udali się w o- 
twartym powozie do zamku cesarskiego, gdzie 
wieczorem odbył się obiad na cześć gościa.

Kości ludzkie z Mandżurji.
Haga. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze do­

noszą, że do jednego z holenderskich por­
tów przybył okręt z ładunkiem kości ludz­
kich i zwierzęcych, przeznaczonych do wygo­
towania kleju. Sprawdzono, że kości te po­
chodzą z mandżurskich pól bitw. Przy ko­
ściach znajdują się jeszcze resztki mięsa i 
ślący mundurew. Władze zarządziły, by stra­
szny ten ładunek wyładowywano na ląd tylko 
w nocy, przy zastosowaniu wszelkich środ­
ków ostrożności, ze względu aa hygienę.

Kpaków . (Tel. piyw.) Nowa Reforma 
donosi z Dąbrowy górniczej, że w hucie Ban­
kowej wystawiono wewnątrz fabryki dwa 
Szyldy z orłami polskimi i z napisem: „Precz 
z caratem! niech żyjć wolna, niepodległa Pol­
ska 1" Policja Szyldy te usunęła; sprawców 
nie wykryto. iw ni

(Telegr, „Dziennika Polskiego*).
Przed bitwą morską.

Sahfen. Admirał Souqućres opuścił 
na krążowniku port w Siigonfe w niewiado­
mym celu.

Pożyczka japońska.
To k io . Subskrypcja na piątą, wewnę­

trzną pożyczkę japońską w kwocie 100 railjo- 
a( w yenów została już ukończoną i dała w y­
soką nadwyżkę.

DEPESZE
telegraficzne 1 telefoniczne.

Ustąpienie dra Witteka a giełda.
Vfiodeń. (Tel.w ł) Ustąpienie dra Witteka 

powił da giełda tutejsca zwyżką w papierach 
kolejowych. Motywują to tem, że dr. Wittek 
niezdolnym był do pizeprowadzenia akcji u- 
państwowienia kolei, gdyż w rokowaniach 
byt nadzwyczaj słabym.

Z klubu czeskiego.
W iedeń. (Tel. w ł) Klub czeski odbył 

wczoraj pod przewodnictwem p. Pacaka po­
siedzenie. Przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie zarządu klubu o rokowaniach z rzą­
dem i uchwalono głosować przeciw przejściu 
do dyskusji szczegółowej nad taryfą celną. 
Uchwałę tę komentują tem, że klub czeski 
nie uzyskawszy podczas rokowań z rządem 
żadnych pozytywnych rezultatów dla siebie, 
musiał w ten sposób zaznaczyć swoje opo­
zycyjne stanowisko.

Strejk w Wiedniu.
W iedeń. Wskutek strejku robotników 

przedsiębiorstv' transportowych, przyszło 
wczoraj kilkakrotnie do starć. Popołudniu 
rozpoczęto rokowania między robotnikami a 
przedsiębiorcami; ci oftatni okazali skłon­
ność do pewnych ustępstw. Przywódcom 
strejku udało się nakłonić robotników do 
przyjęcia poczynionych koncesyj, tak, że mo­
żna spodziewać się, że strejk się skończy.

Sprawy bełkańskie.
Stam buł. W niedzielę została zasko­

czoną wielka banda grecka pod miejscowo­
ścią Belkamen, na południe od Floryny, w wi- 
lajecie monastyrskim. Trzech ludzi z bandy 
zginęło, 5 zostało ranionych, a 47 wzięto do

W enecja. Na pokładzie „Hohenzol­
lerna" przybył tu wczoraj cesarz Wilhelm.

Kronika z ostatniej chwili.
Odznaczenia i mianowania. Wi e d e ń .  

(Tel.) Wiener Ztg donosi: Cesaiz nadał pro­
fesorom uniwtrsyte.u dr. Wład. Abrahamowi we 
Lwowie i dr. Wilh, Creizenachowi w Krakowie 
ordery Żelaznej korony 3 klasy.

Cesarz zamianował pryw. docenta dr. Ka­
rola Hadaczka nadzw. profesorem klasycznej 
archeologji na uniwersytecie we Lwowie.

Sankcja uchwały. W i e d e ń .  (Tel.) Ce­
sarz sankcjonował uchwaloną przez Sejm gal. 
ustawę o poborzt opłaty gminnej za psy przez 
guiirię Dębniki oow. podgórakiego,

Sprawa Klimta. Wi edeń.  (Tel.). Frem- 
denblatł donosi, źe ministerstwo oświaty wydało 
malarzowi Klimtowi, przeznaczone dla uniwer­
sytetu wiedeńskiego obrazy.

P roces TCle’nów. Wi e d e ń .  (Tel.). Frem- 
denblatt donosi, że sąd uchwalił przedstawić 
skazaną na śmierć Ftanciszkę Kleinową, mo­
narsze do ułaskawienia.

Choroba Paderewskiego. N. J o r k .  
(Tel.) Według orzeczenia lekarskiego Paderew­
ski jest chory na nerwy i potrzebuje przez pe­
wien czas spoczynku, Nastąpiło jednak już pe­
wne polepszenie.

Dział ekonomiczny.
- -  Z kolei. Gazda lwowska z dnia 1 

maja rb., ogłasza rozpisanie licytacyjnej sprze­
daży starych materjalów w obrębie dyrekcji 
kolei państwowych we Lwowie. Oferty wnosić 
należy najpóźniej do godziny 12 w południe 
dnia 15 maja 1905 do wyż wspomnianej dy­
rekcji kolei państwowych. Warunki sprzedaży 
przejrzeć można w oddziale woźnictwa i war- 
statów wspomnianej dyrekcji.

— «#.. 2 maja. gieofy w ie­
deńskiej. ■

a) Losy procentowe: Ausir. zaSł. kr. z ebifg 
p. z ff. 1880 3 nroc. 310 ń% Au3tr. zakl. kred. z ob, 
p, i  r. i 88:) 3 nroć.. 308'—, Iow . żeglugi na Du­
naju 100 zł w. k. 4 proc. 278 —, Węg. Banku 
hlsj,. po ‘.00 -ć, 4 proc. 280'—, Pożyczka serbska 
mm. pó ioOr. 4 proc. 109 —; b) bezprocentowe 
BuoapeaTcńskie (B&sliica) 5 zł. 27*75, Zakł. kred: 
dla K i p. po ICO zł. 485*—, Clary 40 zł. ni. k. 
158'—. PcJyasto nr. Insbruku 20 zł. 78 —, Losy 
as Kmfcors 20 tX £9' Pożyczka m. Lubiany 
41 ń. 66'—. Oten 40 zŁ 165—, Paifty 40 s3. 
» . ;r. 175“—, Czsew,. krzyż* fcuslr. tow. 10 z l 
57 50, Cserw. krayifi węg. tow. 5 zł. 37*50, Log* 
fund. *rt. Rii&lia JO z i  65— , Sauna 40 zfc m. 
kon. 2 18—, różyczka salcburskf 30 zŁ 75’—, 
SurtckSc oblig. prem. kolej, pc 400 fr. 143 50, 
Lcay konraplne ni. Wleania z r ł 874 538*60.

- 2 maja. Przy zamknięciu
wCftorej&Keł s[!efcSv: Kredyty 209*—, Staai&bakny 
142 75, Dte&ont Cotnandit 188*—, Berliński*; 
Towars. haa.il. 168 60, Laura 271*—, Bochum 
249*10, Jfotej polttd. wschód iio«pri3h}
Ruble z* 216'—, Kolej warsz.-wied,
—■—• Kolaj morza Śródziemnego 90 75, Kolej 
MendioJtŁing 155*—, Losy usrockte 136 25, cten- 
to T.tesb? —-—, „HanwK** ’«y,?«!nle węgla 
21810. Kolej Marienburg-Miawka. — —, Kcuao- 
lidation 427 50, Lombardy ?.6‘46, Kolej Henry 
118 75 Niemiecki bank narodowy 129*—, Kr- 
ńfids Proierad i48'40, Akcje żeglugi hambur- 
sldej 154*10; Warszawa krótkie (Kurz Wsr- 
schau) Huta „Dosineremurk" 267 75.

— 2 maja. AuMrjackte bank­
noty 85*30, spirytus — *—.

— F ra s w lc fu n  2 maja. Austrjackis 
kredyty 209*05, Kole? oatffetw, Diskontt 
188*10, Laur*. —■*— .

-  2 maja. 4 procentowa lenta
95 15, mąka 30 80. _____

Przyjechali ao Lwowa.
dnia 2 maja 1905 roku.

HOTEL GEORGEA. Pokoje od 3 kor. Ks. S. 
Świdrygielło z Błoni. Hr. K. Ledochowska z Podola 
ros. Hr. K. Czosnowski z Podola ros, Hr. L. Kozie- 
brodzld 2 Chlebowa. Hr. W. Russockl ze Stryja. Hr. 
F. Czosnnwska z Ożomli. E. Rylski z 1'bcynowa. Wv 
Fibich z Kiukienic. C Pollak z Wiednia. E. Sergler z 
Jasia. T. Zaleski z Podola ros. M. Wysock z Po­
dola ros. B. Klecz; r. ki z Podola ros. G. Glass z 
Warszawy. A. Studziński z Bursztyna. M. Valko 
a Budapesztu. T. Horod ski z Komarowa. S. Marcu z 
Budapesztu.

HOTEL EUROPEJSKI Hr. J. Łubieński *e Lwo­
wa. J. Reiner z Czerniowlec. S. Zawistowski z Su- 
pranówki. J Ujejska z Denysowa. P. Morazir z Wie­
dnia. P. Wiesenberg z Żurawna. S. lab o ra  z Rze­
szowa. T. Malbzewski z Borysławia. J. Koblicha z 
Wiednia. Dr. J. Koss z Kałusza. Dr. Isopescu z Su- 
czawy. J. Horodyński z Korsowa. A, Ja.zymowski z 
Tejsarowa. M. Starzyńska ze Szwejkowa. K. S. Abga- 
rowicz z Dubienki. Dr. Pawlikowski z Rohatyna. O. 
Schnell z Firlejówki.

Nadesłane.
Rubryka ta ule pocLodzi od .edakcji, która teft me 

bierze na siebie żadnej odpowiedzialności.

Zawiera najlepsze mleko alpejskie.

[M ą c z k a

  ________________ . B I A D Z . i E C i
dla nigffiowlaf, rekonwalescentów i chorych na żołądek
lilPóidawki do celów d o św iad cza ln y ch  a  Kr. 1"IH 
D'a P.T. A kuszerek zawsze dodyspozycyt gralis dawki 
'BIB próbne,łudziez broszurki w głównym składzie: ■ ■  

F  BF.RLYA K . WIEDEŃ. I.W eihburg g asse  27._
.o

Do nabycia we wszysucteh aptekach i droguerjach. 

Specjalista chorób nerwowych

D r. M ŚW ITA LSKI
powrócił. 533

Hirja M i n o f i
wdowa po księdzu unickim z Chełmskiego 

usnęła w Panu po długich a ciężkich cierpie­
niach, dnia 2-go maja b. r., opatizona św. Sa­

kramentami, przeżywszy lat 82.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we czwar- 

tek dni: 4 maja b. r. o godzinie 5-tej po po- B 
iudniu z domu żałoby przy ulicy Uboci I. J R  
(Łyczaków) na cmentrrz Łyczakowski, na który js 
to obrzęd krewnych, znajomych, przyjaciół i 
pobożnych eh-ześcjan zaprasza się.

Lwów dnia 3 maja 1905.
„Concordiar A. Kurkowski.

T e r e s a  S o ł t y s
żona dozorcy c k. zakładu karnego 

usnęi a w Panu ania 2 maja lŁJf roku, za«pa- 
trzo.ia św. Sakra.nnntami, po drugich i ciężkich 

: cierpieniach, w 52 roku życia.
“  W żalu pogrążony mąż^z dziećmi zaprasza 

krewnych, przyjaciół i pobożnych chrześcjan na 
obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się we 
czw nek dnia 4 maja 1905 r., o godzinie 3 po ^ 
południu z domu żałoby przy u l  Bema L 9, 
na cmentarz Janowski.

Lwów, dnia 3 maja 1905 r.
„Concordia*, A. Kurkowski.

tana z MarsdtaMw S«l;l(a
żona emer. kancelisty c k. kolei państwowych 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
sw. Sakramentami, zmarła dnia 2-go maja b, r. 

przeżywszy lat 72.
Obrząd pogrzebowy odbędzie się we czwar­

tek dnia 4 maja b. r. o godzinie 5 po południu 
z domu żałoby przy ulicy Leona Sapiehy 1. 51, 
na cmentarz J„.iowski, na który to obrzęd w 
smutku pogrążony mąż z dziećmi i wnukami 
Krewnych i znajomych zaprasza,

Lwów, dnia 3 mąia 1905
„Concordia* A. Kurk wski.

FRANCISZEK ENGEL
aćjunkt c. k. kolei państwowej

po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony 
św. Sakramentami, zmarł dnia 1 maja b. r. prze­

żywszy la* 41.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we £rodę 

dnia 3-go maja b. r o godzinie 4 popołudniu 
z domu żałoby ulica Na Bajkach 1. 9 na cmen­
tarz Łyczakowski, na który to obrzęd w smutku 
pogrążona żona z dziećmi Krewnych, znajomych 
i ko.egów zaprasza.

Lwów, dnia 2 maja 1905 r.
„Concordia" A. Kurkowski.

Z Mazurkiewiczów
Marja Głowacka

żona funkcjonariusza kolejowego 
zaopatrzona św. Sakramentami, usnęła w Panu 
dma 1 1905 r po długich a ciężkich cierpie­

niach, w 5f roku życia.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we środę 

dnia 3 maja 1905 r. o godzinie 5 po południu 
z domu żałoby przy ulic Na Błonie 1. 14 
(domki kolejowe 1. 2) na cmentarz Janowski, 
na który pozostały mąż z dziećmi i rodziną 
krewnych, przyjaciół i maj. mych zaprasza,

% „Stella" K. Słotołowicz, Warowa 11.

B r o n u s i a
ukochane dziecię

i  j. litiiii i M j  ł i e r a # )
usnęła w Panu dnia 2 maja w 2 wiośnie życia.

W smutku głębokim pogrążona rodzina za­
prasza na obn ęd pogrzebowy, Hóry odbędzie 
się we czwartek dnia 4 maja *905 r. o gvdzi- 
nie 3 po południu z domu żałoby przy ulicy 
Jachowicza 1. 3 na cmentarz Łyczakowski.

T.wów d.iia 2 maja 1905.
„Stella* K. Słotołowicz, Wałowa l i .
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Stacja koleji
Muszyna Krynica
z Krakowa 6 god. 
jazdy, ze Lwowa 
11 godz., z War­
szawy 18 godzin..

c k.
Zakład zdrojowy 

w Krynicy.

Poczta
(3 razy dziennie)

telegraf, apteKa |
w miejscu.

W Karpatach 600 metr. n. p. morza. Od stacji kolejowej godzina 
bitej drogi.

Na stacji wygodne powozy. Środki lecznicze. Zdroje: „Zdrój głó­
wny" i „Słotwinka" bardzo silnej szczawy wapienno i magneziowo-sodowo- 
żelazistej.

Kąpiele mineralne, bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą 
Schwarza i Wachtlera ogrzewane. (W r. 1904 wydano 65.000). Nader sku­
teczne kąpiele borowinowe. (W roku 1904»wydano 22‘000).

Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. Zakład hydropa- 
tyczny pod kierownict. specjalisty radcy ces. Dr. Ebersa. W r. 1904 wy­
dano 22.000. Kąpiele rzeczne, parowe, elektryczne, słoneczne, mięsieme. 
Klimat wzmacniający podalpejski. Leczenie terenowe. Wody mineralne 
miejscowe i zagraniczne. Kefir, żentyca, mleko sterylizowane. Gimnastyka 
lecznicza. Zakład dyetetyczny. Lekarz zakładowy Dr. Leon Kopff z Kra­
kowa stale cały sezon ordynujący. Nadto 12 lekarzy wolno praktykujących.

Mieszkania: przeszło 1700 pokoi z całkowitym komfortem urzą­
dzonych, w cenie od 1 kor. 20 hal. z wyż. 454

Dom zdrojowy, wypożyczalnia książek. Restauracja, pensjonaty pry- 
j watne, hotele, cukiernie. Kościoł katolicki, cerkiew. Muzyka zdrojowa 

stała (dyrektor A. Wroński). Stały teatr, koncerta, odczyty, bale, park 
szpilkowy przeszło 100 morgów obszaru. Wodociągi wody źródlanej 
z gór sprowadzanej. Frekwencja w r. 1904 przeszło 6.600 osób.

Sezon od 15 maja do 10 października, w maju, czerwcu i wrze­
śniu ceny kąpieli i pomieszkań w domach skarbowych o 25% niższe.

W lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg. Rozsełka 
wód mineralnych krynickich od kwietnia do listopada. — Składy we 
wszystkich większych miastach w kraju i zagranicą. — Taksa kuracyjna 
12 koron. Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospekta
rozseła C. k. Z arząd  zdrojow y w Krynicy.

Nowości Nowość!

Kawa palona
z własnego parowego palenia

cod zien n ie  św ieżo  palona ^
ściśle podług zasad hygieny, 

zapomocą
piorącego pow ietrza  I

Znakomita w smaku i aromacie, codzień świeżo palona 1 
% Idto kawy palonej Melange Nr. I. . . z ł .  —-70

Kawa palona
» „ Melange cesarska „ V. . . „ 1‘40

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada za­
lety Ii: zachowuje znakomitą arom ę, czysty, delikatny smak, 
największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza w użyciu, 
aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa paloąa pakowana w woreczkach pergaminowych w wa­
t o  1, %  % 1 % idlo.

Poleca handel herbaty i kawy
E D M U N D A  R I E D L A

we Lwowie, Teatralna 3, naprzeciw katediy.

Łososio-Pstrągi 512

wiuża, zamrożone, z Renu sprowadzane, prześliczne okazy od 1 do 2 kilowe 
O ałr. 1'80 za kilo. SZCZUPAKI rzeczne i stawowe po złr. 120 do l -60 kilo, 

również świeże RYBY MORSKIE, 
abljony po 50 ct., Łupacze po 60 ct., Łososie po 65 ct., Fląderki 80 ct. kilo 

poleca na każdą środę i piątek

Handel St. Markiewicza, Lwów
Rynek I. 41.

Dobry uboczny zarobek dla rolników.

jeżeli się go wymiesza z cementem i przerobi na cegłę, dachówki, pły 
ty na posadzki i ściany, żłoby dla bydła, rury wodociągowe i cembro-

wania studzienne.
Nie ma tańszego i lepszego materjału budowlanego dla miast i wsi.

Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez niewyuczonych 
robotników do użycia przydatne, dostarcza

Icipziger Cement Industrie Pr. Caspary 4 (o.,
M arkstSdt, kolo Lipska.

Przysłane próbki (5 kg.) piasku rozbieramy bezpiatnie. 
Iilustrowany prospekt Nr. 218 żądać można bezpłatnie. — Jeden z na­
szych zastępców odwiedzi w najbliższych miesiącach Galicję; kto żąda 

bezpłatnej informacji, zechce się zgłosić.
My korespondujem y i w języku polskim .
Dachy z cementowych dachówek są najlepszą ochroną przed 
niebezpieczeństwem ognia. 224

Nasz zastępca jest obecnie w Galicji, ktoby sobie życzył jego od­
wiedzić, niech nas w krótkiej drodze uwiadomi. Kosztów niema żadnych.

Drzewa szpilkowe ozdobne, Krzewy różne,
Róż* krzaczyste, Sadzonki truskawek są jeszcze do zbycia; tuzin róż krzacz. 
franco za k. 8*—, 6 sztuk za kor. 5’—. Truskawki setka kor. 2 4, porto, opa­

kowanie osobno. Cenniki drzewek na żądanie. 505

SzKółKi Juliana bar. BrunicKiego, podhorce obol; Stryja.

Kawiarnia ftmeryKafistia 138

Krajowy wyrdb nebti. otworzyłem skład
Mebli własnego wyrobu i polecam: sypialnie, jadalnie, 
salony, oraz urządzenia biurowe i kuchenne. Cała sy­
pialnia olchowa barokowa 95 zł. Sypialnia orzechowa 
barokowa 235 zł. Cała sypialnia orzechowa secesyjna, 
w najnowszym stylu, mosiądzem kuta 240 złr. Cała 
sypialnia brzostowa secesyjna 220 złr. Cała jadalnia 
od 130 złr. począwszy. Stoły jadalne do wysuwania 
patentowane od 1750 począwszy. Kredensa kuchenne 
od 16 zł; począwszy i w stylu barokowym. Największy 

wybór krzeseł barokowych giętych i skórzanych. 
Meble żelazne mosiężne i tapicerowane.

Daje też na spłaty, przyjmuje obstalunki i reperacje.
SHład mebli własnego wyrobn Jgnacy jfiilwiw, £w5w, ni. Słoneczna 

I. U  i 15 pasaż Jtcrnianów. 4ie

Z E F I R Y
w najmodniejszych wzorach z gwarancją 
za trwałość kolorów w ogromnym wy­

borze od 50 h. do 4 k. za metr.

Proszę żądać próbek!

Bfcznilfi. cbnsteczHi etc.
w wyrobach zwyczajnych, aż do najdelikatniejszych 

gatunków.

Gradte adamaszKowe
i wszelką bieliznę na pościel lnianą i bawełnianą w sze­

rokości 80, 99, 120, 135 cm. 3012

Bielizna stołowa tnb herbaciana
garnitury dla 6 aż do 36 osób. Garnitur kor. 4 30 do 481.

W y p ra w y  ślubne
i wszelką bieliznę stołową dla restauracyj i dla każdego 

lepszego domu.

Dokładnie informujący polski katalog 
gratis.

Tkacz i właściciel składu 
J E R Z Y  W E D R A L j  Libsztat (Czechy).

Bernarda Połonieckiego 
SHład i Wypożyczalnia

Fortepianów i Pianin
obok Księgarni Polskiej 318 

p ra y  u licy  A kadem ickie j I. 2.
Sprzedaż na dogodnych warunkach.

Na m iesiąc MAJI
poleca Księgarnia

Gnbrynowicza i Schmidta w« Ewowle
dziełka do Majowego nabożeństwa:

Adamski ks. Józef St. Hołd Niepokalanej Dziewicy Bogarodzicy w pięćdziesię­
cioletnią rocznicę ogłoszenia dogmatu Niepokalanego poczęcia. Kor. 7-20. 

Antoniewicz O. Karol S. J. Nabożeństwo majowe. Kor. — 80.
Brykczyński Ks. Antoni. Maj Goworowski, Nauki podczas nabożeństw majo- 

jowych. Kor. l -30.
— Różaniec święty wyjaśniony, na majowe i październikowe nabożeństwo. 

Kor. 1-30.
Jaworski ks. Jan. Na miesiąc maj, O Matce Boskiej z Lourdes, Historja obja­

wień i pierwszych cudownych uzdrowień, z dodaniem stosownych nauk. 
Koron V—.

— Trzydzieści trzy krótkich nauk na miesiąc maj. Kor. 1*—.
Keller ks. Dr. Józef A. Ks'ęgi przykładów. — Roczniki marjańskie, czyli 188 

cudownych zdarzeń zdziałanych za przyczyną Najś. Marji Panny zwłaszcza 
w ostatnich czasach, 2 x. Kor. 3 20.

Kloczkowski Ks. J. Nowy miesiąc Marii. Nabożeństwo do Najśw. Marji Panny 
tudzież stosowne nauki i pieśni na miesiąc maj. Kor. — "80.

Kochajmy Marję. Kor. P60.
Kuligowski ks. Fr. Nabożeństwo majowe. Kor. 1 60.
Liguori św. Alfons Uwielbtenia Mjrji. Kor. 240.
Miesiąc Marji w rodzinie. Kor. —-80.
Nassalski ks. M. Upomnienia duchowne w rozważaniu prawd wiary św. ku

czci Matki Bożej opr. w płótno angielskie. Kor. 3 70.
— Dtto opr. w skórę Kor. 5 20

Obuchowicz Ks. Sposób odmawiania i śpiewania Różańca świętego z dodat­
kiem nabożeństwa majowego, październikowego i nowenny do Ducha św. 
oraz pieśni na maj. Kor. l -30.

Prokop O. Maj loretański. Kor —’55.
— Majowe wielbienia Marji w litaniach loretańskich na każdy dzień tego

miesiąca rozłożone czyli tychże litanii wykład. Kor. 2 60.
— Majowe witaj królowo czyli rozpamiętywanie tej antyfony na każdy dzień 

maja rozłożone. Kor. —'80.
Schmltt ks. J. P. Wieńce ofiarowane Najśw. Marji Pannie w miesiącu maju. 

Koron 120.
Wykład godzinek o Niepokaianem poczęciu Najśw. Panny Marji, czyli nowy 

miesiąc Marji w trzydziestu i dwóch rozmyślaniach. Kor. 1'50.
Zyberkówna Plater. Nowy maj dla rodzin, praktyczny pooręcznik nabożeństwa 

do Najśw. Marji Pannv. Kor. 185.
Krechowiecki Ks. A. Niepokalana Bogarodzica Marja w świetle Ewangelii i 

ojców Kościoła 2 t. z dodatkiem. Kor. 13 —.
Wielki zapas KSIĄŻEK do MODLENIA w różnych oprawach, dla młodzieży

i osób starszych.
Katalogi rozsyła się na żądanie odwrotnie.

Nowo otworzona dnia 8 go kwietnia 1905 r.

Pracownia siodlarsko-ryniarska
Lwów, ulica Sobieskiego 1. 2 

pod firmą

NI. G r u b e r  & F. C z u s z k ie w ic z
Wszelkie zamówienia w zakres siodlarska i rymarstwa, wykonują szybko, sta 
rannie i trwale po cenach jak najmożliwszych; również wszelkie reperacje i 
odnowienia jako to: powozów, uprzęży, kufrów, pokrowców i t. p. — Skład 
uprzęży, siodeł, batogów, przyborów do podróży i stajen. Na żądanie P. T.

Szan. Gości przyjmują zlecenia na prowincji.
Będąc kilkuletnim kierownikiem działu powozowego w fabryce W. P. 

Stromengerów mam główne przekonanie, że najwybredniejszym wymogom 
Sz. P. T. Gości sprostam ku zupełnemu zadowoleniu, prosząc o łaskawe po­
parcie. Kreśli się z Wysokiem poważaniem

M. Gruber & F. Czuszkiewicz.
EHB9

Oddział towarowy pragstyego hanKn
poszukuje na Pragę jak i Czechy 530

przy ulicy Trzeciego Maja 1. li we Lwowie 
todalM ul*  koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. 9-tej wieczór

Wydawca i odpowiadała)ay za redakcję: Adam Krsjawski

solidnej fabryki nafty i smarowidła
na własny rachunek lub za prowizją do objęcia.

Oferty pod Ch „F. D. 13“ do Biura ogłoszeń Joh. Gregr w Pra­
dze, Heinrich-igasse 19.

Y. Y  V  'V. Y  Y
Artystyczny Zakład rytowniczy

tfafca Glascrtnana
we Lwowie, ulica Sykstuska 17
wykonywa gustownie i tanio: 
Stampile metalowe i kauczuko* 
we, tablice i napisy metalowe, 
numera orientacyjne, tablice gra­
niczne, odznaki dla straży, obcęgi 
do plomb, numeratory i stampile 
z datami dla c. k. starostw, są­
dów i t p. marki pieczątkowe, 
oraz różne grawury na wszel­
kich metalach. Skład drukarń 
kauczukowych i farb do stamp.

Y  Y. Y  Y  Y  Y.

żelazne mo­
siężne jak: 

STOLIKI do 
umywalni 

ŁÓŻKA do 
pokoi gościn 

nych i dla służby
ŁÓŻECZKA dziecinne w kilku kolorach 
KOŁYSKI, Wieszadła, Bidety, Zlewa- 

cze, Siatki do łóżek, Materace, Ste- 
latze pod kufry i na parasole, 

MEBLE ogrodowe, krzesła, ławki, stoły 
żelazne z płytami marmur, altany itp. 

poleca po cenach fabrycznych

ARTUR BARTOSZ
Komisowy Skład Mebli żelaznych, po­

kojowych i ogrodowych
Lwów, p lac Mapjankl 7

460(róg Kopernika).

5 A A A ubrań męskich, 3.000 zarzu 
• W  w tek, 4.000 ubrań dziecin­

nych, Uniformy dla panów studentów, 
Ubrania spo;towe po bajecznie niskich 

cenach tylko u 449

T I R I N G A  Braci
zastępca J A K Ó B  GE L L E R ,  Lwów, 

Jagiellońska 2.

„ S ty r ia “ - P uch“|
jakoteżinne rowery, również wszel­

kie przybory kolarskie
po najprzystępniejszych cenach | 
461 poleca

Jakób Kahane
dostawca dla c. k. urzędników pań.1 

Lwów, Sykstuska 12. 
W łasny w arsta t reperacyjny.

Zlecenia z prowincji odwrotnie. |

Kapetnsze damskie
strojne, sportowe, podróżne, 

Boa, paraso lk i, rękaw iczki, 
gorsety

Kapelusze żałobne zawsze w wielkim 
wyborze 840

Ludmiła Spoźarska
w e Lwowie 

ulica A kadem icka 2.

C AA ozdobnych przed-
3  V *  miotów tylko
1 wspaniale pozłacany precyzyjny ze - 
garek, dokładnie chodzący z 3 letnią 
gwarancją z odpowiednim łańcuszkiem, 
1 modny jedwabny krawat męski, 3 
sztuki jff chustek do nosa, 1 wspaniały 
męski pierścień z imit. kamieniem szla­
chetnym, 1 wspaniały pugilares skó­
rzany, 1 wspaniałe kieszonkowe lu­
sterko, 1 para spinek do manszetów, 
3 spinki do gorsetu, 3% złoty dubl. 
zamek patentowany, 1 niklowy garni­
tur do pisania, 1 album z obrazkami 
zawiera 36 najpiękniejszych widoków 
świata, 1 eleg. paryska damska bro­
szka (nowość), 1 para kolczyków z im. 
brylancikami, bardzo łudzące, 3 przed­
mioty żartobliwe, wielka wesołość dla 
młodych 1 starszych, 20 ważnych przed­
miotów dla korespondencji i 480 szt. 
różnych przedmiotów w domu niezbę 
dnych. Wszystko razem z zegarkiem, 
który sam te pieniądze wart, kosztuje 
tylko 4 korony. Przesyłka za zaliczką 
lub za poprzedniem nadesłaniem go­

tówki przez 529
A. Gelb, Kraków.

Z arząd  pasieki

AntonUgo HraiAs^iega
w Jezierzanach ad Czortków, wysyła 
wyDomy kuracyjny lipowy miód w 5 
kil. blaszankach, wszystko oplatnie po 
cenie 7 kor. i miody pitne i owocowe, 
odszczególnione na kilku wystawach 
w 5 kil. blaszankach w cenie od kor. 
6-20 do kor. 6'80. Cenniki na żądanie 

bezpłatnie i franco. 125

pK3*£ti Hef&umów. 28
Od 1—I5-go zupełnie nowy światowy program. 
Jako specjalność: Wy ś c i g i  k o l a r z y  o n a g r o -  

_  - - dy. Początek punktualnie o godzinie 8 wieczo­
rem, w niedzielę i święta 2 przedstawienia o 4-tej popołudniu i 8 wieczorem. 

Wcześniejsza sprzedaż w biurzegazet Plohna, ulica Karola Ludwika 9.

Dependance 534

jtotei Bristol J piętro, Teatr rozmaitości
Występ najlepszych sił artystycznych. Codziennie 2 nowe sensacyjne komedje.

Walne Zgromadzenie
członów Stowarzyszenia zaliczkowego

w L ubaczow ie
odbędzie się dnia 9-go Maja 1905 o godzinie 3-ciej po południu

w lokalu własnym.
PORZĄDEK DZIENNY:

Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
Sprawozdanie Dyrekcji z rachunków za rok 1904. 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie 
Dyrekcji abaoluiorjum z rachunków za n k  1904.
Wnioski na rozdział zysku,
Wybór komisji rewizyjnej na r. 1905.
Wybór 5 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących 
i ubyłych.
Wnioski członków. 532
W  Lubaczowie dnia 27 kwietnia 1905.

Władysław książę Sapieha 
prezes.

1
2
3

4
5
6

Ks, Jan Bazał 
sekretarz

Stacja kolei Lubień.
^  w  w  v  w  W  Najsilniejsze wody siarczane na kontyne
cie. Kąpiele siarczane, borowinowe, siarczano-gazowe, kąpiele gazowe z kwa 
węglowego jak w Neuheim. W Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkif 
nawet najbardziej zastarzałe formy reumatyzmu tak stawowego, jakoteż mi 
śniowego, Ischias, artretyzm, nerwobóle, obrzęki po złamaniach i zwichnięcia* 
zapalenie okoatnej, choroby skórne i kobiece, spóźnione postacie kiły.

Leczenie elektryką, masażem, gimnastyką. Urządzenie wzorowe. Łazier 
ogrzewane parą, mieszkania wygodne już od 1 kor. dziennie, wielka czę mieszkań do opalania.

Restauracja dobra i nie droga, cały wikt już za 48 koron miesięczn 
Ombibus zakładowy od 20 Maja do hońca Września. — Wszelkich objaśni 
udziela odwrotną pocztą Zarząd kąpielowy. 5

Lekarz zakładowy Dr. Kazimierz Wernicki, syn.

%
Zakład wodoleczniczy so

ŁCkramca w Zclscpsitm
otwarty cały rok.

Centralne ogrzewanie. Kanalizacja. Światło elektry­
czne. Wodociąg. Nowo urządzone łazienki. 

Cena od osoby od 8 koron dziennie z całem utrzy­
maniem. Prospekta na żądanie.

W ażne dla pań!
Tylko za 10 złr. wyuczyć się tuożt 

«ro]a francuskiego pod gwarancją 
szkole kroiu Eugenj! Weckerówn 
Lwów, ulica Kopernika 1. 8, II. piętr

Osobny kurs dla więcej uczenie ri 
wnoeześnie w nauce udział biorący* 
w zniżonych warunkach.

Po um iarkowanej cenie na każ< 
miarę, sprzedaje się formy na stanii 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przy 
niuje się do skrojenia całe suknie, 
aa żądanie do sfastrygowania i w. 
próbowania pod gwarancją najściśle 
stef dokładności.

Zamówienia na prowincję uakuti 
cznia się odwrotną pocztą.

Wyśmienity
PORTER kuracyjny

dla niedokrewnych, jakoteż i doskonałe

piwo Marcowe, BoB i lefaH
w beczkach i oryginalnych butelkach 

po cenach umiarkowanych poleca 
Zarząd browaru 489

Z y p a a ta  jlUrsa i Braci
w Lim anowej.

Antoni Haflski
handel żelazny 

Lwów, pi. M&rjacki 1. 9 poleca
Nożyce do gąsienic na 
drążek zł. 1 —. Szczo­
tki stalowe do czy­
szczenia drzew po ct. 
75. Piłki ogrodowe po 
35, 70 i złr. I-—. N o­
życzki ręczne ogro­
dowe od 75 c t do złr. 
2 80. Nożyce do szpa­
lerów złr. 250. Noże 
ogrodnicze różne. Hy- 
dronety z wężem 

ogrod. złr. 8 50 i l l -—. Łopaty sta­
lowe. Grabie ogrodowe od 50 ct. 
Dziecinne ogrodowe garnitury opra­
wne silne 3 sztuk złr. 120. Drut kol­
czasty, cynkowany, gruby, gęsty 100 

metrów złr. 3 50. 6

Dr. Ostaszewski-Barański

Z KRAINY 
STU WYSP

Wrażenia z wycieczki po 
Dalmacji i jej wyspach.

Kar t a  t y t u ł owa  wyko­
nana przez a r t-  malarza 
p. M. H arasim ow icza.

Lwów 1902. — Nakładem 
drukarni M. Schmitta i Sp.

Główny skład w księgami 
H. ALTENBERGA 

we Lwowie, pi. MarjackL

Sezon 1905.

K APELUSZE i CYLIND1
własnego wyrobu w najmodniejsi 
fasonach i kolorach po najtańsi 

cenach poleca
Fabpyka K apeluszy

pod firmą

A n t o n i  ICaffc
Lwów, ulica H alicka 4

(obok katedry).
Także kapelusze i cylindry z fab 
P. & C. Habiga, nadwornych dost 
ców w Wiedniu. Kapelusze „Loć 
z fabryki A. Pichlera w Gracu, < 
wielki wybór kapeluszy słomkou 
dla panów i dzieci. Cenniki gra 

franco. 3'

Dr. Ostaszewski-Barański

Z nad Prawy, 
Sawy i 5#c

Lwów 1903. — Nakład 
drukami M. Schmitta i

Główny skład w księg 
Oubrynowiczai Sehm 
we Lwowie, pi. Kapitr

Z drukarni M, Schmitta i Sp. pod aarządsns J. O, Piotrowskiego,


